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Jerzy Pawłowski — brązowy medalista
Fot. ,,PS" E. Warmiński

Mówiq nosi

BUDAPESZT, 24.7. (teł.
«1.1. Z megafonu płynął 
hymn wigierski, wszyscy 
wstali z miejsc,, czcząc w 
ten sposób zdobycie przez 
Węgra Rudolfa Karpati ty­
tułu mistrza świata w 
szabli. Obserwowałem wte­
dy twarze Polaków. Pa­
włowski stał ze zwieszoną 
g.ową, Zabłocki wpatry­
wał się przed siebie, a Zub, 
chociaż zajął ostatnie 
miejsce, miał minę- raczej 
zadowoloną. A oto wypo­
wiedzi naszych reprezen­
tantów bijących się w fina­
łach mistrzostw świata.
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JERZY PAWŁOWSKI: 
Te nerwy mnie jednak za­
wiodły. Chwilami- zupełnie 
sztywniałem. Świadomość, 
że mogę w-ygrać ten tur­
niej, źle w płynęła na moje 
samopoczucie i nerwy. Bo 
sam pan najlepiej wie, że 
mogłem wygrać nawet i tu­
taj,. ,.Do sędziów pretensji 
mieć nie mogę, jre -drobnfe 
omyłki nie miały decydują­
cego wpływu. Publiczność 
fatalna, zupełnie nie da 
walczyć; Ale cieszę się 
swym brązowym medalem, 
zdobytym przecież w tak 
trudnych warunkach. Po­
ziom był bardzo dobry, 
znacznie lepszy, niż w Fila­
delfii, gdzie nie wałczyli 
Węgrzy. Ale czy lepszy od 
Paryża 1956 r.? Czy ja
wiem? 
bardzo
Budapeszcie brązowy me­
dal wystarczy, a w Rzymie 
bardzo będę chciał być 
pierwszy i czuję, że mogę 
to zrobić.

WOJCIECH ZABŁOCKI: 
Zawiodła mnie zupełnie 
kondycja, bardzo słabo się 
biłem. Mnie publiczność o- 
sobiście nie przeszkadzała, 
nie zwracam po prostu u- 
vagi na hałas. Poziom te­
gorocznych mistrzostw był 
najlepszy z dotychczaso­
wych, jakie widziałem — 
tak przynajmniej mnie się 
wydaje. Karpati był świet­
ny i zdobył złoty medal w 
pięknym stylu. < Zaskoczył 
nas doskonałą postawą i 
bojowością Włoch Całarese.

RYSZARb ZUB.
pierwszych walkach biłem 
sie zupełnie dobrze, ale 
mnie trochę pokiwali w 
walce z Całarese. Dałem 
się ponieść nerwom, a po­
tem byłem już tak zmęczo­
ny, że nie miałem siły na 
nawiązanie równej walki. 
Ze poziom był wysoki, nie 
muszę chyba mówić, gwa­
rantowały to nazwiska u- 
czestników tego finału. 
Mnie osobiście moja po­
zycja cieszy. Mogę być ' o- 
statni, byle w finale, byle 
w gronie najlepszej ósemki 
świata.

Ryszard Zub — 8 miejsce
Fot. ..PS" E. warmiński

Wojciech Zabłocki —
6 miejsce

Fot. „PS" E.’ warmiński

wyjechało do Wiednia

na Festiwal Młodzieży

25
LIPCA 

1959 R.
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W PIĄTEK. 24 bm, w godzinach po­
rannych wyjechała na VII Fe­

stiwal Młodzieży do Wiednia polska 
delegacja festiwalowa. Wśród 550 

■ osobowej delegacji polskiej znaj­
duje się 50 osobowa grupa sporto­
wa.

W festiwalowych Imprezach spor­
towych.' które traktowane są jako 
przyjacielskie spotkania młodzieży 
sportowej. ' zawodnicy nasi starto- 

' wać będą w lekkoatletyce, kolar­
stwie, siatkówce i piłce ręcznej.

W ' zawodach lekkoatletycznych, 
które rozegrane zostaną w dniach 
30 1 31 lipca Polskę reprezentować

3 Polaków w finale szabli

„tylko" brązowy medal

będzie 20 osobowa młodzieżowa 
drużyna związków zawodowych, w 
skład grupy lekkoatletycznej wcho­
dzą następujące zawodniczki i za- 
wodnicy:

kobiety: Cmok, Bienia, Latawiec* 
Twardowska» Wieczorek i Richter;

mężczyźni: Juśkowiak, Bożek,
Hćpfer, Kowalski, Baran, KiczyłJo, 
Golda, Nlkiciuk, Taborek, Begier, 
Pilaczyński, Olszewski, Wieprzycki 
i Ciepły.

Drużyna kolarska oparta została 
na zawodnikach Ludowych Zespo­
łów Sportowych i wystąp: 
.Drużyna kolarska LZS”, ęzwórka 

kolarzy LZS — Jarzembowski. Mis, 
Bednarek i Beker — startować be. 
dzie 29 lipca -w wyścigu drużyno­
wym na 100 km. a 2 sierpnia w 
wyścigu indywidualnym na 120 kra. 
„Na rozgrywany w dniach 29 lipca 
— 2 sierpnia turniej siatkówki 
jechała kobieca reprezentacja AZS 
oparta na drużynie lubelskiego AZS 
i wzmocniona siatkarkami AZS 
AWF Warszawa 1 AZS Białystok.

Turniej piłki ręcznej 7-osobo- 
wych drużyn męskich rozegrany zo­
stanie w dniach od 29 lipca do z 
sierpnia. Polskę reprezentować bę­
dzie tżw.: „Młodzieżowa drużyna 
związków zawodowych” oparta na 
zespole tegorocznego mistrza Pol­
ski — Sparta Katowice.

Kierownikiem wiedeńskiej wypra­
wy sportowej jest kierownik Wy­
działu KF CRZZ Józef Rutkows.u. 
Do Wiednia wyjedzie w najbliż­
szych dniach przedstawiciel GKKF 
Kazimierz Kryński.

Również do Wiednia,
w najbliższy wtorek. 28 bm, 
nasi bokserzy. Uczestniczyć

ale dopiero
wy jadą

dą w międzynarodowym turnieju-, 
organizowanym przez wiedeński 
Boxklub Austria. -W skład ekipy
bokserskiej. wyjedzie pcd 

o i
Trenera W. Majchrzyckiego wchodzą 
nas-.ępujacy za-.vodn-.ey: Olech, Ku­
lesza, Boczarski, Kiedrowski, Ku- 
lej, Bartosiewicz, Słowakiewicz, 
Kliś i Gugniewicz. (Ł)

Wkombinowali.
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Na deser mistrzostw w Budapeszcie

BUDAPESZT, 24.7. (teł. wl.) 
Bardzo choiałem podzielić się 
z polskimi Czytelnikami po­
myślnymi wieściami — tak po­
myślnymi, o jakich wszyscy 
marzyliśmy —; niestety, przeczy 
temu rzeczywistość. Mistrzem 
świata w szabli na rok 1959 zo­
stał w piątek wieczorem na 
planszy Sport Csarnok 38-letni 
weteran węgierskiej szabli RU­
DOLF KARPATI. Był to już 
trzeci: jćgó tytuł ihiśtrza świata 
w dotychczasowej karierze, Sre— 
brny medal pćzypadl w udziale 
również Węgrowi 23-lćtniemu 
TOMASOWI MENDELENYI, 
a brązowy reprezentantowi Pol- 
śki JERZEMU PAWŁOWSKIE­
MU. WOJCIECH ZABŁOCKI 
zajął szóste miejsce, a walczą­
cy po -raz pierwszy w finałach 
mistrzostw świata RYSZARD 
ZUB — ósme.

Węgier Karpati zdobył tytuł 
bezkonkurencyjnie. Górował 
zdecydowanie nad przeciwni­
kami, Imponował spokojem 1 
pewnością w walce.

Nam marzył się wprawdzie 
złoty medal, ale trzeba sobie 
szczerze powiedzieć, że zakwali- 
fikowahie się trzech Polaków do 
finału oraz zdobycie w niezwy­
kle trudnych warunkach brązo­
wego medalu przez Pawłowskie­
go. było olbrzymim sukcesem I 
szczytem obecnych możliwości 
polskich reprezentantów w sza­
bli.

Walki odbywały się w ni szekle 
napiętej .atmosferze .przy, nieustan­
nym hałasie widowni, przeszkadza­
jącej walczyć zawodnikom.

Po prezentacji zawodników fi­
nał otworzyli Zub l Zabłocki. Sto­
czyli bardzo zaciętą, ładną walkę, 
wygraną przez Zabłockiego - 5:4. 
Przez sześć następnych kolejek 
szły na przemian pojedynki dwóch 
Węgrów lub Polaków, gdyż reguła 
min przewiduje’ rozegranie’ w pier-’ 
wszej kolejności spotkań między

pod „SZABLA"

Nie ma spotkań
dzielnicowych

Ligowcy Legii i Pogoni odrobinie ^uległości

IL,z ” 
w pecznie

tydzień. 21 sierpnia roi-
_ . ------- s.ę tewanżowa, jesienną
‘ Uda spotkań I i II ligi, a jesz- 
c e nie zcs.aJa deftni.ywnie’zakoń 
c -ona wiosenna , seria spotkań.. W
rajbllzsrą niedzielę rozegrany rosła 
nie w Szczecinie ostatni, zaległy, 
r ecz ekstraklasy między' miejscu 
wą Pogonią I Legią Warszawa. 
Pr’ypominaniy. że spotkanie.to nie 
odbyło się w normalnym terminie 
z powodu pobyni. Legii w czerwcu, 
ta tournee w. stanach RjMńÓczo. 
nych i Kanadzie.

Szczeciński mecz- ma mierna) w 
równym stopniu, ogromne znacze­
nie dla obu drużyn, Wojskowi, choć

stracili niedawno na własnym boi­
sku jeden, punkt z. Po omą Byd­
goszcz. nie zrezygnowali z szansy 
nawiązania bliższego kontaktu z 
czołówka, natomiast-pogoni zawsze 
crożna na swym kamera'"yjn rta 
dłonie. pragnie umocnić się w śród, 
kftwet crupłe tabeli. oddalając się 
naberpWną odległość od Górnika 
Radlin. Cracovll i ewentualni® Wl* 
s|v Kraków. , . .jeśli wygra.Legia.-wywinduje się 
ną 4 miejsce w tabeli.
obecnie przez Lechię Gdańsk, Jeś" 
zwyciezv pogoń- awanśuje ęo na), 
mniejo irden szczebel wyraj, rów­
nając się punktami z Ruchem Clio-

ęzów i Gwardią Warszawa. W wy­
padku remisu — Legia może minąć, 
dzięki lepszemu stosunkowi bra­
mek, Polonię Bydgoszcz, a Pogoń 
np. przy wyniku bezbramkowym 
może osiągnąć idealnie ten tam 
stan posiadania, co Wisła Kraków, 
tj. równą ilość punktów (9:13) i 
bramek (13:18).

pod „LIGOWCY"

KaimiersM niczym 
'mety na wielkie 
za szybko osiąga. 
ńej kontusją.

Niedawno pisaliśmy o spot­
kaniach poszczególnych dzielnic 
lekkoatletycznych z przeciwni­
kami zagranicznymi, uważając 
takie mecze za ważmy element 
budowy spoistości zespołów 
dzielnicowych. Jak się okazuje 
zbudować nowe kontakty nie 
jest tak łatwo i z zapowiedzia­
nych pięciu spotkań... żadne me 
dojdzie do skutku. Austriacy i 
Litwini postanowili rozegrać 
mecze w późniejszym terminie, 
natomiast pozostali partnerzy 
zrezygnowali z nich całkowicie.

Tak więc lekkoatleci mają
ST,

pomyśleć poważnie, (zg)

BYDGOSZCZ.

biegł w 4.03 min., drugie

Po kilko miesią-

Reprezentacja Związku Radzie­
ckiego we florecie mężczyzn 
wywalczyła pierwsze miejsce 
na Szermierczych Mistrzost­
wach Świata. Od lewej: Midler,
Swiesznikow, Zdanowic, 
mow — ’ kapitan zespołu, 

dow i Syskin.

Saza-
Ru-

praktycznie wolną niedzielę i 
pakują już bagaże, szykując się 
na Wyjazd, do Spały. A swoją 
' * meczach dla dzidmćdrogą 

warto

Krzyszkowiaka
MS I

cach przerwy, spowodowanej cho­
robą, Zdzisław Krzyszkowiak po­
wrócił na bieżnię. Przed wyjazdem 
na zgrupowanie kadry do Oliwy, 
odbył on na bydgoskim stadionie 
Zawiszy kontrolny bieg 2x1500 m. 
Pierwsze 1500 m Krzyszkowiak prze.

4.00,6 min. Trener Mulak przewi­
dywał czas w granicach 4,10 do 4,15. 
a więc Krzyszkowiak zszedł poni­
żej ustanowionej przez trcrcra 
normy, W piątek 24 hm Krzyszko­
wiak wyjechał na zgrupowanie.

(PAP)

W Zagrzebiu rozpoczął sie w pią­
tek wyścig kolarski Dookoła Jugó-. 
sławił'. !W wyścigu uczestniczy ■ 72 
kolarzy, reprezentujących 10 
państw: Belgie. Bułgarię, Danię. 
Anglię. Holandię, Polskę. Rumunię. 
Zjedn. Republikę Arabską, NRF 1 
Jugosławię, Wyścig potrwa. 10 dni,

snm Courf ney roseprał biep ort utnrtu rto
tempo. W]/tny>nal jo doskonała i widnć,
ij/ctową /ormę po prscnme, spowodowa-

Fot „P8" E, Warmiński

■ w ciągu których kolarze będą mu- 
sleli pokonać trasę długości 1.730 
km, .przebiegającą przez pięć re­
publik Jugosławii. '

I etap na trasie Zagrzeb — Rieka, 
długości 198 km przyniósł zwycię­
stwo reprezentantowi gospodarzy 
Pelrowicżowi w czasie 5.02.43. Dru­
gi na: mecie był Belg Kies przed 
swoim rodakiem Vanderveckenem.
“ W' wyścigu startuje • tylko d\vu 
polskich kolarzy, Czarnecki i Gęsz- 
ka. Ekipa polska wyjechała tylko w 
3-osobowym składzie. Nie wyjechał 
Kaczmarczyk, który po nie.powćdie.,j 
niu w niedzielnym wyścigu „Życia 
Radomskiego" 'napisał do PZKol. 
list z prośbą o .-skreślenie go z 11- 
s.y, gdyż nie czuje się na silach u- 
□zestniczyć w tym wyścigu. Nie 
wyjechał również Bugalski, przed­
stawiając PZKol. list, w którym 'e. 
karz nie pozwala mu startować ze 
względu na chorobę i oczekującą go 
operację.

— Stała się rzecz wręcz prżykra 
— powiedział nam przez telefon po 
północy, .zaspany i zerwany z łóż­
ka kierownik polskiej drużyny na 
wyścig Dookoła Jugosławii Kazi­
mierz Wiodatczyk. — Nie dość na 
tym, że przyjechało tutaj ledwie 
trzech naszych kolarzy, ale przyby­
liśmy do Zagrzebia na godzinę 
przed startem i bez rowerów które 
PPIS wysłał inną drogą. Udało się 
nam pożyczyć tylko dwa rowery, 
wobec czego Głowaty musiał zre­
zygnować z wyścigu, w tej sytuacji 
poleciłem, aby nasi zawodnicy je­
chali nie■ wysilając -się i w rezulta­
cie Gęszka byt na' mecie 38 z' róż­
nicą czasu prawie 18 minut za zwy­
cięzcą, a Czarnecki — 49 o 6 minut 
za Gęszką. Spodziewamy się, że do 
drugiego etapu kolarze nasi wystar. 
tują na swoich rowerach.' oczywiś­
cie-już bez głównego, w sobotę 
mamy etap z Riekl do Pula, dłu­
gości 105 km.

Aż dziw blerze jak dalece wyjazd 
naszej reprezentacji na wyścig no- 
okolą Jugosławii był improwizacją. 
Nie dość na tym, że zamiast pięciu 
wyjechało tylko trzech naszych »ą- 
wonnlków, co właściwie, z góry 
przekreślało szanse powodzenia w 
walce w konkurencji drużynowej, 
ale nadto rowery,, nie nadeszły na 
czał 1 Jeszczć przed startem wypad? 
liśmy z konkurencji zespołowej.

W" tych warunkach, kiedy w- do­
datku zawodnicy nasi przyjechali 
do, Zagrzebia ledwie na Jedną go­
dzinę przed startem .spadły i nasze 
szanse w kn.ikurencji indywidual­
nej, na co wskazują wyniki na 1 
etapie,,,

J!.W.

■iS'

Wsfwstlfó 
wysokiej

wskazuje na to,' że Sirtlo ina naresicie partnera 
.... ,. Itlasw. Nikichik potwierdził swe wielkie moSli-

■wości uzyskując w Warszawie resultat ponad 75 m i worp- 
wając.s.Radsiwonowicsem, Fot, >>PS.. g
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Odznaczenia
działaczy piłkarskich

z okazji xvJęcia PRL Prezyr 
dlum Zarządu PZPN przymało - hot 
morowe odznaczenia za długoletnią 
pracę sooleczną w organizacjach 
piłkarskich centralnych I okręgo­
wych. Złotą odznakę PZPN za 25 
lat pracy społecznej otrzymało S5 
działaczy, srebrną za 15 lat — O. 
Oto nazwiska wyróżnionych: .

ODZNAKA ZŁOTA: Barański So- 
spwlec. Baldys Katowice. Barty- 
ze! Kraków. Bitnerowski Sosno­
wiec, Błazałek PZPN, Borowiecki 
W-ws. Budżko Kielce, Bukowski 
Kielce. Dąbrowski Katowice. Dzle. 
dziniewlcz Szczecin, Filipkiewicz 
Kraków. Fronczyk Tarnów. Gasiń-
ski, Zielona Góra.
Grabiński 
Sosnowiec.

Sosnowiec.
Glinka PZPN,

Grabowski
Hinc Gdańsk. Jacheć

PZPN. Jonsli Poznań. Kanus So- 
anowlec. Kisiel Gdańsk. Kmlclńskl 
PZPN. Konezal Bydgoszcz. Konop. 
ka Łódź, Kotarba Kraków, Kotkow­
ski PZPN, Krawczyk Warszawa, 
Krug PZPN. Krukowski PZPN, 
Kryszak Poznań. Krzyżanowski Po­
znań, Kublin PZPN. Kuchar PZPN, 
Kulczyk Tarnów,

Leracz Poznań. Lowzs Kraków, 
Lustgarten Kraków, Machinko Ka- 
tówlce. Malow PZPN. Marcinkow­
ski poznać, Markiewicz Zielona 
Góra. Martanus Zielona Góra. Ma. 
tusżewskl w-wa. Moskal opole, 
Nawrocki Poznań, Pikullk Pcz- 
nań, Plrożyńskl Kraków. Pischln; 
ger Kraków. Przybysz Bydgoszcz, 
Heyman Kraków. Rozlnowlcz 
PZPN. Rutkowski Kraków. Seydlltz 
Poznań, strzelecki Rzeszów. Szu- 
slaklewlez W-wa. Szypulski W-wa, 
Trzmiel Sosnowiec. Volzt Krsków. 
AVcyhert PZPN. Wilczyński PZPN, 
5Vorobkiewlcz W-wa, Wójcik Kra­
ków. Zaranek W-wa. Zatka Łódź. 
Zak Kraków.

ODZNAKA SREBRNA: Aleksan- 
drowlcz W-wa, Bara Gdańsk. Bar­
czyk Katowice. Beker W-wa. Bet- 
jejewski PZPN, Biegała Szczecin, 
Bielski Kraków. Borki W-wa. Bo- 
żąiklewlez Bydgoszcz. Broża Kato­
wice. Butkiewicz W-wa, Chruściń­
ski Kraków. Ciszewski PZPN. Cy- 
prys Opole. Dostatni Zielona Góra, 
Duda Katowice, Durak Kraków. 
Fijalek PZPN. Fischer Poznań, 
Fomln Kielce. Fortuński Szczecin. 
Frąckiewicz Olsztyn. Gazur Gdańsk, 
Gielig Olsztyn, Gieras Kraków, 
Gniech Gdańsk, Gunia Katowice, 
Guzek W-wa, Hasselbusch W-wa, 
Held Sospowlcc. Helman Sosnowiec, 
Kaczanowski PZPN.

Kafliński- PZPN. Kalinowski 
PZPN. Klorek Poznań, Komorow- 
ski PZPN. Kruczkowski Katowice. 
Kwarczyńsk! Gdańsk. Lempreeht 
Zielona Góra. Lorenc Kraków, Ła- 
zarcwlez W-wa. Maehel Bydgoszcz, 
Maciejc-wicz Zielona Góra. J. Maler. 
skl i T. Malarski Rzeszów. Małec­
ki W-wa. Maszner Warszawa, Mat- 
liński PZPN. Matuszewski Byd- 
gowcz. Michalak Gdańsk. Michalik 
Kraków. Młynarski Kraków. Mohy. 
ła Kreków, Morawski Kraków. 
Krawczyk Sosnowiec, Najderek 
Poznań. Nalepa Katowice. Niewia­
domski W-wa, Ogiński Gdańsk. Or­
don Gdańsk. Piotrowski w-wa.

Podlacki Tarnów. Rorpond Kra­
ków. Rutkowski Kraków,. Sawicki 
PZPN. Seku’a Olsztyn. Sitek W-wa. 
Skarba Sosnowiec, Sowaia Sosno- 
wiec. Sowiński Kielce. S anso 
Gdańsk. Stawicki PZPN. Stawik 
Bydgoszcz. Stelmach Rzeszów. 
Szymkowiak W-wa. $!lwczyński §o- 
snowiec. Smlglak Poznań. Tobiasz 
Kraków. Tomala Sosnowiec.- Ucz- 
kiewlcz .Kraków, Walter Póżóań. 
WUgorsk! Gdańsk. Wlskowśkl Kra­
ków. Wiśniewski Kraków, Wochan- 
ka Szczecin. Zachciął Poznań. Za­
wadzki Rzeszów, Zugehoer Poznań, 
żmudziński Bydgoszcz.

W Wyścigu Przyjaźni Polski i CSR

PODWÓJNE ZWYCIĘSTWO
naszych kolarzy

Henryk Cieślak (Legia) i Śląsk I
W .CZWARTEK zakończył się. w

Clescvnie 3-etapowy wyścig 
przyjaźtni Polski 1 Czechosłowacji. 
Wyścig przyniósł podwójne zwy- 
clęitwo naszych kolarzy; w kon­
kurencji indywidualnej triumfował 
Henryk Cieślak z Legli, a w dra> 
żynowej Śląsk I w składzie: Grze^ 
Son Chwiendacz, Kazimiero Gaz* 

a, ; Stanisław Gazda, Henrok Ko­
mu nlewskl i Mieczysław witezew. 
aAcl. " ■ ' '

W wyścigu uczestniczy! — pora 
trójka naszych reprezentantów 
(Stanisław Gazda, Jerzy Thistocho- 
wlcz 1 Andrzej Piechaczek) — dru­
gi rzut naszych szosowców, nato­
miast ze strony czechosłowackiej 
pełna czołówka. W tej sytuacji, 
zwłaszcza, jeżeli uwzględnlmy. źe 
w tegorocznym Wyśelgu Pokoju 

' Polska wygrała z CSR różnicą led­
wie dwu miejsc 1 17 minut — wy­
niki trzyetapówki trzeba uznać za 
pomyślne dla polskich szosowców. 
Dodajmy, że 1 dwa następne czo. 
Iowę miejsca zajęły nasze drużyny 
— Gwardia Warszawa (Klablńtkl, 
Kudra. Lasak, Steidten I Tlusto- 
cnowloz) orsz Śląsk H (Kaczmar­
czyk. Kost. Piechaczek. Wożniak 1 
Wróbel).

W wyśclau uczestniczyło' m. In. 
dwu naszych zawodników, wyzna­
czonych na wyścig Dookoła NRD i 
— Tlustochowlcz 1 Piechao*ek. Obaj | 
zdali egzamin: TluriochowJ® miał 
poważny defekt roweru na I e.a- 
ple. a te pomoc techniczną otrzy­
mał dość późno — stracił sporo cza­
su I w rezultacie mimo czolowyc ; 
lokat nś dwu następnych etapach, 
uplasował sie w ogólnej klssyffka- ■ 
cjl dopiero na 16 miejscu.

• ■ Uclosśył nas udział Fieehaezka <o zdarzenia, 
(nareszcie!), a jaszcze bardziej Je* dwie ciężarów
go dobra postawa w wyśelgu; w 
ostatecznej klasyfikacji zajął on
wysokie, bo s miejsce 1 był po Cles. 
laku najlepszym z naszych kola­
rzy. ’ Protestując ; jeszcze kilka dni 
temu'przeciwko udziałowi pleehae». 
ka w drużynie reprezentacyjnej 
na wyścig Dookoła NRD(30' llpca 
— I sierpnia), wystawiamy mu te- 
raz. dodatnią ocenę., spokojni o to, 
te .Plechaczek spełni zadanie w 
zbliżającej się imprezie.

bo wyeliminowano 
dwie ciężarówki, zjawił się tech­
niczny wóz osobowy i nawet tre­
ner Robert Nowoeżek, który z me-

atłoehówiez, Gw. W-wa1 — ton sam

O Wstęgę Bałtyku

5 naszych zwycięstw 
na macie w Gdańsku

Rugbiści
obradowali
w Warszawie

KILKA SŁÓW O ORGANIZACJI
Pod względem organizacyjnym 

wyścig był. szczerze mówiąc, tm- 
prowlzaoją. W licznym, może na­
wet zbyt licznym, gronie współor. 
ganlzatorów polsko-rzechoskwac- 

-Itich 1 widzieliśmy -«'prawdzie ludzi 
niewątpliwie dobrej woli, ale nie 
przemyśleli ort s.rc’egó'ów impre­
zy. co spowodowała pewne kło­
poty natury organlzacylnó-sperfo;

• wej. Ograniczmy ste tylko do, wy­
mienienia ;ma!o sprawnego kwate. 
runku . i ' archaiMneąo Już,.dzisiaj 
taboru 'wozówrtechnlcznych. na k'ó.' 
re --łożyły sie cztery ogromne cię­
żarówki. dudrlsce po rrosle z b a- 
ku w nich sprre'u i c-cścl zapa- 
•owych. Ciężarówki by'y ma’o o- 
pera’ywne. nrdto nlr prrepusrcra- 
no Ich do przodu. ■ N‘eporo’H”-'e- 
ntem by'a kwestia zakazu ze stro­
ny sędziów CSH Informowania ko. 
larzy o przebiegu wyśelgu przez 
Ich trenerów.

• Dopiero w HI et»p!e wyścig 
przypominał Imprezę z prawdziwe-

tocykla kierował akcją naszych ko. 
larsy. pomoc R. Nowoeska była 
bardzo - eenna; bo wprowadził on 
ład i dyscyplinę w szeregi polskich 
zawodników, ■ jadącyeh . dotychczas 
„bez głowy”; I ąkłóeonych .nawet 
w łonie tego, samego klubu.

Niepodobna' pominąć milczeniem 
sprawy wyposażenia kolarzy w 
sprzęt zapasowy. Niektóre kluby 
odniosły się do wyśelgu wyraźnie 
bez troski e dobro swnlch repre­
zentantów I rezultat byl taki, te 
kilku naszych czołowych zawodni­
ków wycofało tlę po defekcie na 
trasie z braku części zapałowych.

Jak nas poinformowali wsp^łnr- 
■ «anlzatorzy. W' roku przyszłym wy-- 
ścig planowany jest w e’‘erech e- 
'■apach — po dwa w każdym kra­
ju.. Aby uniknąć, .zasadniczych błę­
dów. trzeba wcześniej -przemyśleć 
orranltzeję; wyścigu, niewątpliwie 
pożytecznego' dlz obu •: stron.

■••i BRAWUROWĄ: UCIECZKA
Niedługo stę. S‘anjs^

czas; t 
2,50: 7. 
o 3.49;

Kudra, Gw. W-wa — 
Cierajewski, Śląsk III 
8. Koneczny, Ostrawa

o 5.5»; 9. Malten. Brno?— o B.15; 
10. Smlszek. Praga I — ».17. Bru-
żynowo:. 1. Slęek I- — 12.23.00; 2. 
■Gwardia. W-wa >ń o »d3; 3. Braty- 
tóawa. — o ;-ł.M. .

Ogóluklasyfikaejawyśeigu: .
1. Cieślak, Legia — 11.3S.«; 2. Be- 

tak. Fraga II — o ».S0; 3. Maresz, 
Czeski Cieszyn — o 7.00: 4. Renner. | 
Bratys.swa — o 7.01; 3. Revay. Bra- | 
tyslawa — o 7.04: 0. Piechaczek, • 
Śląsk l — o 7.05; 7. Kazimierz Gar- . 
da, Śląsk I — o 7.07; >. Lasak, Gw. 
W-wa — e 7.1S; 0. Bouszka. Pra- ■

OLIWA, 24.7. (teł. wl.) To ńlż- 
możliwe, byście mogli w ciągu nie­
spełna 2 lat poczynić tak olbrzy­
mie postępy. — Pan Svedberg, by­
ły czołowy zapaśnik, chlubiący się 
tytularni wicemistrza olimpijskiego 
i świata, a pełniący dziś funkcję 
trenera ’ szwedzkiej reprezentacji, 
po zakończeniu środowych walk 
bel wyraźnie zaskoczony.

'Rzeczywiście ostatni mecz Polska 
Szwecja- rozegrany w stylu kla­

sycznym w 1537 r. zakończył się 
.wysokim zwycięstwem gospodarzy 
12:4. a dziś muslałby już brzmieć 
1G:6. i. to. na naszą korzyść. Słowa 
p. Svedberga znalazły petne po­
twierdzenie po zakończeniu walk 
w czwartkowy wieczór.

Aż 5-krotnie błękitne szarfy — 
Wstęgi Bałtyku — najwyższe trofea 
międzynarodowych walk zapaśni­
czych znalazły - się , .w rękach' Po-- 
laków; Aż 5-krbtnle zawodnicy na­
si stawali ha najwyższym podium,

gla — 
ków: : 
Kudra

- a 7.15; Ił. Bednarczy k, Łe- > 
- e 7.25; dalsze miejsca Pola- j 
12. Chwiendacz — o 7.5»; Ił.!

i — o ł.26: 15. Wróbel — o:
».33: ,.38., Tłustoehouficz — o ».52; 1». 
Łozowlcki — 0 12.03

Drużynowo: l. Sląak T — 34.41.53; 
2. Gwardia W-wa — o 4.35: 3. Śląsk 
II —, o 13.55: 4. Bratysława — o 
11.53: 5. Praga I; , Praga : II;; 7. 
Brno; I. Siąsk III; 9. Ostrawa.

r’-<5» i Kcmuniearsk! na tras‘e ;
TH etapu z Katowic do Ci^zyna. ; cV.'a‘

II Challenge „PS” i PZKol

WIESŁAW PODOBAS
atakuje pozycję lidera

Janusza Paradowskiego
WASZYCH koUrzy »zo«,wych 

oczekują w najbliższym okre­
sie trzy wyśelgl punktowane w H 
Challengu ' „Przeglądu Sportowe­
go" I Pólaklego Związku Kolarakle- 

,go, mianowicie: wyścig. Dookoła

kiego’-' (28 ..llpca):, l Wyścig Dooko-, 
ta, NRD' (początek 3S[.llpca).. -.

Po niedzielnym wyścigu „życia 
Radomeklego” w klasyfikacji Chal­
lenge^ nie , naatąplły w czołówce 
zasadniczą zmiany. Dotychczasowy

Tragiczna śmierć 
dwóch automobilistów
Wśród» wieczorem warszawia­

cy byli świadkami startu na­
szych zawodników do pierwszego 
etapu międzynarodowego samocho- 

doweuo Raldu Adriatyckiego. Na 
terenach Polski trasa prowadziła 
z'Warszaw», jako jednego z punk­
tów startowych Raldu. przez Klal- 
ce. Kraków (punkt kontrolny eza- 
zu), do przejścia granicznego w 
Cieszynie.

■ Wśród 2-osobowych załóg star: 
tulących z Warszawy stanęli na 
starcie również: MICHAŁ NAHOR­
SKI 1 JAN LANGER. Ich samochód 
— czerwony, sportowy „Trlumph" 
TR-3, miał numer startowy „1".

Godzina 20.00 - Startl Trlumph 
przemknął ulicami Warszawy, że­
gnany przez kolegów, przyjaciół i 
kibiców. Około godz. 22.00 załogo 
czerwonego Triumpha pozdrawiały 
Kielce, a o godz. 22.14 wóz piął się 
ha wzniesienie zamku w Chęcinach. 
Osiągnął szczyt. Toraz — kilka za­
krętów ną zjaździe ze wzniesienia. 
Drugi zakręt w prawo — to sze­
roki luk, który można pokonywać 
z szybkością około 90—100 km na 
godz..

I oto rozpoczyna się tragiczny 
finał. Nikt nla. potrafi dokładnie 
określić przyczyny.,;Szosa Jest pu­
sta. 'To có napiszemy' poniżej Jest 
rezultatom pierwszego odtworzenia 
wypadków ' na i podstawie znalezio­
nych śladów.

-Trlumph z dużą szybkością wpa­
da w luk I Ju* na początku łuku 
rozpoczyna się" poślizg tylnych 
kół (tak świadczą ślady opon na 
suchym asfalcie szosy). Poślizg 
staje, się coraz większy, Trlumph 
sunie Jut bokiem po dostatecznie 
przyczepnej nawierzchni 'I . nie 
przewraca' Się, ale zbliża się przo-
dem do prawego pobocza drogi.

ko, któro wyryw» t korzeniami. To 
drzewko właśnie Joet ■ bezpośred­
nią przyczyną nieszczęścia. Uderza- 
ijle powoduje przewrócenia'alf aa-, 
mochodu. Trlumph pada kołami do 
góry, tarcie o jezdnię zrywa płó- 
denny daeh, a anop lakier sapała 
rozlewającą się benzynę. Za chwi­
lę samochód jest w ogniu, przyg­
niatając aobą uwięzioną załogę.

Pomoc nadeszła z miasteczka 
Chęciny. Gaśnica planowe, ugasiły 
ogień, ala na ratowania źyeia było 
juź za późno, 
. iwiadkowle, którzy pierwsi zna­
leźli alę na miejscu twierdzą, źo 
wśród rozszerzającego cię ognia 
wydobywały się jeszcze wołania o 
pomoc, której niestety natychmiast 
udzlslić nia byli w etanie. Wóz 
przecież płonął.

; Plaząey to ałowa przejeżdżał 
tamtędy przypadkiem w W godzin 
po kataatrofto. Wypalony Trlumph 
był już odwrócony,' obok leżały 
zwęglona azczątki obu zawodni­
ków.;

. Tak zginęli • pionierzy ; naszego 
sportu samochedowagó;

MICHAŁ NAHORSKI - 50-lotni 
mężczyzna. 30 lat ąwego żyda, po­
święcił dla ukochanego aportu ja­
ko działacz I zawodnik. Michał Na- 
horski, członek zarządu AP Ślą­
skiego, przed wojną motocyklowy 
mistrz Polski, w lataeh powojen­
nych sześciokrotnie ‘ 'dekorowany 
szarfą samochodowego , mistrza 
Polski;

Mgr inż. JAN .LANGER - o 3 la­
ta . młodszy, /również przed; wojną 
rozpoczął działalność w aporcie 
motorowym; Jan Langor byr nie 
tylko znanym 1 cenionym raidow- 
cem, ale również duszą katowic­
kiego Ośrodka Budowy „SAM-ów'.‘,

lider Janusa Paradowski utrzymał 
swoją pozycje, nie powiększył jed­
nak dorobku, bo nie ukończył wy­
ścigu. Wlcellder. Wiesław Podobas, 
dzięki trzeciej lokacie w niedziel­
nym wyścigu zbliżył się do Para- 
dowsklego na dość, nląbezpleczna 
odległość,’ .gdróżnlcat wypoaftsO 
pkt. - Powiększył / też nieco Ilość 
punktów • Bogusław Fornaleiyk. 
Awans o eziery lokaty; żanptowal! 
Andrzej Trochanowskl I Jarzy Jan­
kowski. Z'czołowe! piętnastki listy 
challenge’owej ubył Mieczysław 
Wilczewski, ustępując miejsca Hen­
rykowi Cieślakowi,

Po 1f punktowanych wyścigach 
czołowa piętnastka Challenge*u 
„PS” 1 PZKol. jest; następująca: r
. 1. Januas PARADOWSKI, War- 
azawianka — 93 pkt,

2. Wiesław PODOBAS, Legia - 
n pt<t.

3. Bogusław FORNALCZYK, LZS 
Zieloni — 61. pkt ■

4. Więckowski, Legia — 31; 3. 
Pancak, Flota: Gdynia —; 50: 6. Ko­
waliki, Lechla Gdańsk — 40: 7. 
Gęszka, Gw, Kat. —, 45; 8,,Troćha- 
nowskl, Legia — 41; 9. Jankowski, 
Gw,.Łódź — 40; 10. Kaczmarczyk, 
Gw. Kat. — 38; tl. Komuniewski. 
Kolejarz Sosnowiec — 34: 12. 
Chwiendacz, Gw. Kat. — 33; 13. 
Crtiej. Gw. Łódź - 31: 14—13

Przez chwilę wydaje się, że wóz twórcą I konstruktorem pierw- 
obróci się tylko i zatrzyma. szych polskie samochodów.wyźd- 

Los chdał Jednak Inaczej, Przód gowych.
Triumpha zaczepia o wątłe drzew- Z. Kupczyk

Hokeiści
wygrywają z Rumunią

BYDGOSZCZ. 23 bm. odbył się 
na Stadionie Zawiszy w Bydgoszczy 
międzypaństwowy mecz w hokeju 
na- trawie między reprezentacjami 
Polski i Rumunii. Mecz rozegrany 
w.niezwykle ciężkich warunkach 
(do rrzerwy padał ulewny deszcz), 
zakończył się wycięstwfem, reprezen- 
iacji Polski 2:0 (0:0).

Ostatnio obradował w War­
szawie Walny Zjazd sprawoz­
dawczo-wyborczy Polskiego Związ­
ku Rugby. Obejmował oń prawie 

•dwuletni okres działalności Związ­
ku (październik 1957 — Upiec 1959). 
Zebrani wysłuchali sprawozdania z 
działalności ustępującego Zarządu, 
które wygłosił prezes PZR Wl. Try- 
bus.

Referat sprawozdawczy szczegó’»- 
wo omawia ostatnie dwa lata dzia­
łalności Związku, wskazując na du- 

. że osiągnięcia w rozwoju tej dya- 
cypli-ny sportu w Polsce i jej po­
pularyzacji oraz analizuje braki ; 
niedociągnięcia w pracy najmłod­
szego polskiego związku sportowe­
go (problemy te poruszaliśmy w 
jednym z poprzednich numerów 
„PS").

Kilkugodzinna dyskusja (choć by­
ło w niej kilka niepoważnych wy­
stąpień) pozytywnie oceniła do­
tychczasową pracę Polskiego Związ­
ku Rugby. Największą troską pra­
wie wszystkich dyskutantów był 
dalszy rozwój rugby i do tego wla-

w trzech wagach zwyciężyli Śzwj? 
dzi, Norwegom zaś nie przypaól 
w udziale ani Jeden tytuł.

Drużynowo klasyfikacja przed­
stawiała się następująco: 1. PoUKa 
I —1 35 pkti 2, Szwecja — 31, 3. 
Polaka II — 20, ’4. Polska III — K. 
5. Norwegia -14.- . ,

Cechą charakterystyczną turnieju 
były triumfy Polaków w wagach 
lżejszych. W ciężkich szło nam już 
znacznie gorzej. .

Oto wyniki: waga musza — 1. 
Stefan Hajduk, Polaka 1. 2. Kropp, 
Polska II, 3. Lindstedt, Szwecja. 4. 
Napierała, Polska.illl, 5. Jacobson, 
Norwegia.

Hajduk zwyciężył na punktj- 
Llndstedta, Kropp 'nie rozstrzygnął 
spotkania z Hajdukiem. , 

waga' kogucia: , 1. Bernard Knltter, 
Polska I, 2. Vesterby, Szwecja. 3,- 
Plerard, Polska II, 4. Siejak, Pol­
ska ia. -i ■; - ,,

K’jltter zwyciężył na punkty Ve­
sterby 1 . Pierarda. Vesterby wy­
punktował Plerardal. '

waga piórkowa: 1. Tadeusz Po- 
plotek, Polska . I, 2. Tveiten, Nor­
wegia, 3. Dąbrowski, Polska III, 4. 
Sadowski, :. Polska II, b. Vassbjer, 
Szwecja. , l ,

Popiołek zwyciężył Tveitena i 
Dąbrowskiego. Tveiten wypunkto­
wał Dąbrowskiego. _

waga" lekka:1. Jan Adamaszek, 
Polska. 1, 2. Hakanson. ’ Szwecja, 3. 
Melich, Polska II, 4. Kornela. Pol­
ska III, 5. Skaven, Norwegia.

Melich zremisował z Adamasz­
kiem, Hakanson pokonał Melicha. 
a Adamaszek wypunktował Hakau- 
sona;

waga półśrednia: 1. Ake Carlson, 
Szwecja, 2. I-I. Barii, Norwegia. 3. 
Przygoda, Polska 1, 4. Melle.. Pol­
ska III, 3. Gabryel, Polska II.

Carlsón zremisował z Barii i wy­
punktował Przygodę. Mecz Barii — 
Przygoda nie przyniósł rozstrzyg-

śnie celu zmierzały postulaty
wnioski, z których większość za*
twierdzona została przez Walny
Zjazd. Postanowiono m. in. prze­
prowadzić z zainteresowanymi fe­
deracjami spcrtcwymi rozmowy w 
sprawie zasad i wysokości budże­
tów poszczególnych klubów na rok
1960 i lata naptąpm 
organizowanie wr

zalecić klubom
^polnych obozów

szkoleniowych, zobowiązując je do
zorganizowania 
żyn juniorów, i 
cję organizacji 
środków ruRby.

zgłoszenia dra­

rnłccl ięż-wych o-
wprowrd ić dla ce-

lów propagand owych m'nd’.:eżową 
rdznakę rugby. pozwolić klubomDrużyna polska, zwłaszcza w dru­

giej połowie spotkania, była zdecy- 
„■'■.s"' w’"„kY—i/i. dowanie lepsza i stwarzała raz po

waV ■ raż Pod bramką przeciwnika wiele 
‘ niebezpiecznych sytuacji. Pierwsząi DKtobbVJki "zdekemm^cmane i bramkę dla barw Polski zdobył w 

/toekympmm.sane B mjn z zagrywki karnej Kubiak. 
,Ten »am zawodnik również z. ża-'

Z 60 zawodników wyście ukoń- ‘

startu para la ueHkta. Poroni* r.a । ski . — 
nia Cieśla^, ale bez prrekonania. 1 siąsk iv.

— Nie wierzyłem w powmuenie 
teł ucieczki —. ocwiedriał nam w f
>!1ka ged”ln po’*^ zwycięzca 
Mcigu — be M do m»ty

: ileo* m na
-.a w i

rcbowie/ać okręgi i kluby do op.e-

Czeski Cieszyn
„ „ , i grywkl uzyskał drugą bramkę w 
Z. Weisa > min. gry/''

jeweze ponad km. Miałem • •/ < - -■ i___zmiennym szczęściem
k"’»’4w. przed . ryrrklem ueiertki. , 
;.Emyll"! ml Jednak .glowe za tę • 
eeeymlstyezna postawę, elamęlem | 
wlęr z nimi, a Jak »ie oka’»1') I I 
Meręśłlwie I dla mnie i dla nieb. ।

Czołrwa tró’ks miał» więc am­
bitne eele: Stanisław Gazda i Kó- 
munlewskl wslezyli o zwycięstwo 
di» swojel drużyny. Śląski i. n»- 
tomlMt Cieślik — o rvyelestwo 
Myvrlduilne. bo w Misyflkseji 
ogólnej po dwu etapach, dzieliło 
go ód lidera ledwie 4i sekund.

•• Uciekinierzy- rdebywsll dystins. 
bó dzięki rozumnej akcji trenera 
Nowotrka polscy kolarze w pele­
tonie psi'11 ,’vk' swoim konkiwen- 

■ tom. bądź likwidując leh pościg, 
aat tt hamując jazdę. Czołowa 
trójka ostignęła szezyt • Kubilonk! 
g . przewiM około 2 minuty md 
ntstspną grupką złożona z czterech 
kntarsy. w tym trreeh ■ poi-kich 
rThistochowlcr. Kudra I Bednar- 

. n-ykł I jednego Czeeh otlowaki 
’ mev»y). Do»metr pozostały teraz 
łwlkó trzy 1:wadr»n«e Jardy, po- 
•wrditenle uciekinierów było więc 
już zapewnione.

y.trp wygrał Komunlewakr przed 
Cieślikiem I 8/ OsMę. ■Mdtni.iso- 

- Me wyobrisić j»k lerdeeznle dzię­
kował kolarż Legli swym krtegem 

namówili go-do ueiecż-
ki.

Wyniki 1H etami' IM km: Ł Ko- 
mumewfkl. 1 — 4.00,13; 2. 
CMak. Le«ia — o 1 «ek»; 3. ,8t. 
Ga’da. Alęsk I — ten mw mm: 4. 
Revay, Bratysława — o 2,20; 3. Tlu-

Podobas pierwszy
w wyścigu PKWN

Doroczny wyścig PKWN na hi­
storycznej trasie Chełm Lublin 
— Chełm. 130 tan wygrał Wiesław 
Pcdobas, Legia — 3.47,11; 3. Więc- 
kowukl, Legia — o 3 sek.; i, Jan­
kowski. Gw. Ł. — o 0 sek; 4.' Bu­
rak. Legia — ten sań ezaś; O. Tro- 
chanoweki. Legia — o 7 sek: 0. Przy­
goda. Fioła Gdynia — ten sam

Cieślak . (Legia) 1 Cząpncekl , (Gw: . 7- Chtiej, Gw. Ł. - p 13 sęfc
Kat.) — po 28 Drużynowo wygrała Legia przed

7* W.- I Gwardia Łódź.

żeglujemy po sopockiej zatoce

nięćia. .................... ......... k; nad ośrodkami młodzieżowymi.
waga średnia: 1. Ytterstroeni, |

Szwecja, 2. Dubickl,. Polska, 1 3.; P--eri 1 P° każdym meczu mieć ... 
;Vargset, Norwegia. 4/ K. Barii/ pańs wewym. przeprowadzać spot- 
; 5—6. Oeya, Norwegia i Boiński.; kania ośrodków młodzieżowych, u- 
.Polska II,> 7/ Trojnar, Polska III. ; -s—„ «tn eiat-Ytterttróem wypunktował varg-1 t^mac t.rj do.yciw .s -s.n.ejac 
seta 1 Dublckiego. Dubickl swyclę-' okręć- (Assuws. Gd-ns.-,. Ka.o- 
żył Vargseta. wlee) i utworzyć okręg poznański

wagapółciężka: ■ 1. Włodzimierz ( prowadzić sala akcję doss.ks- 
Smolinski,. Polska 1, 2. S. Persson., , . , ............... , ..
Szwecja, 3, Włodarczyk Polska 11!.' 1’nia kod.y in..rukto...-..ej l »ą- 
4. Broda, Polska II, 3. Karlson.) dziowEkiej. 
Norwegia, 6. Terjesen, Norwegia. , 

Smoliński zremisował z Persso- i

w drugim już się to nie udało, ale 
nie’ miejtny' pretensji do naszych

SOPQT, M.7. (tel. wl.) Mały od­
cinek lopocklej piaźy tuz mer: me m;e;my pretensji oo narzycn 
10 od strony Grand Hotelu przed- żeglarzy.-przy tej jóźnicy sprzętu 
stawia osobliwy widok. Zt.mast! nie jest tó-równa gra.
zwyxlych grajdołków i koszów —; W klasie „Star.” podobna h!s:o. 
namioty i stojące na brzegu lodzie, ria. Na szczęście startuje tu tylko 
zamiast wytwornych wczasowiczów I jeden zawodnik z NRD.
— trochę mniej wytworna brać źe- i Wiatr nieszczególnie dopisuje że­
glarska w obszarpanych nitce, -jaki glrozsm. Czwartkowy, drugi z ko­
to jezt w modzie u żeglarzy, stro- ■ ie: wyścig, rozegrano przy dość s’a- 
Jach. i bvch podmuchach.1 Przez to w’aśnie

Przj-wykł oo prawda Sopot doi o mało nie... zatonał „Finn" by e- 
tego widoku, od. czterech la» jest go mistrza Polski Zygmunta Twar- 
tak tamo przez jeden lipcowy ty; dowskiego. Łódka jego mocno bo. 
dzień —• Międzynarodowy Tydzień* wiem przecieka, a automatyczna 
Zatoki Gdańskiej, | potrpka do usuwania z dna wody

Na tyra żeglarskim odcinku pla- i d’;aia jedynie' przy sporej szyb- 
ty ruch zaczyna aię znacznie wczc- kość:. Jakiej w czwartek nie mo- 
iń'^. alt sdrls LidrlJj. Urlopowi-i żna było uzyskać. Przez caiy wyś- 
cre śpią jeszcze słodko w wygód- J cig nasz żezłarz wylewał zatapia, 
nyeh łóżkach, gdy pomiąd.y wy- i Jatą go wedę przy pomocy P»nto- 
clęgniętymi na piasek lodkami i ftz. nie miał br-wie-m na pokładzie 
wwaja już Ożywione przygo.owa-! żadnego naczynia. Przez te mani; — i. ■ e ■* 1 nEilenla nainalv an ftwnlMA hazftF

Zaimki Gdańskiej.

ty ruch zaczyna clę znacznie wcze­
śniej. nit gdzie indziej. Urlopowi-

nia do startu (o fGĆzinle 10 j pałacie minęły, go. czołowego bądź 
cdzie, o lej j co bądź zawodnika, wszy.® kie trzy 
a klasa ło- startujące w klasie ..Finn” kobiety.

wszyatko. jest juź-na wodzie. _ 
porze itartuje pierwsza klasa —- 
dzl „Firmy").
W klasie „Finn” oprócz caiej 

czołówki krajowej, stanęło na star­
cie diwóeh Rumunów i dwóch Buł­
garów, ale niewiele mają tu do 
powiedzenia. Również w kiane 
„Stonka” jesteśmy zupełnie spo­
kojni O ZWyelęSIWO. est. MU), piowau/.i uu UMi.ua uu-

Natomiałt „Piraly”, „Latające | <jra Grand t ■ z powrotem przez Ust-
Holendry” 1 „Stary” to. domena । !:(. do Sopotu. Na razie komisja 
Niemców. • Wśród „Piratów” ber- j regatowa na próżno dyżuruje n’ 
konkurencyjny jest żeglarz z Ham- ] m3;o. wyglądając na horyzoncie 
burga Klaus Terhegen, zwycięzca i j-E]s.
w tej klasie zt roku poprzedniego-i Wyńiki drugiego wyścigu:

wa’» -Finn” - 1. L. Blaszka.nieieanawań^*^^!^ tożsama I ’-KS «irkrz. 2. Gajewicz. Legia. 3.

1ej« naszych Jak chrc — sic się | Sśion&a” % Beiewska
więc nie nmienlłe. Może tylko to, i .J""* ~ 2.\
że w tym roku mamy wiróś „P;- i 
raiów" jeszcze jednego groźnego] 
przectrmJca — Bułgara Banchawa-ł 
nowa. W drugim wyścigu zajął on > 
drugie miejsce tuż za Niemcem. । 
wyprzedzając najlepszego z Pola­
ków Michalskiego.

Kcledzy nilell masę uciechy. No bo 
do tego doszło, że byłego mistrza
Polski leją „babki”.

Slaby'wiatr nie sprzyja też szyb­
kiemu powrotowi jachtów pełno­
morskich. które w śrcde wleczo-
re.-n wyruszyły -a trasę swych re­
gat. która prowadzi do Olands Sn-

Warmia Olsztyn, 2. E. Blaszka, LKS

Zupełnie fatalnie wyglądamy w! 
klasie „Latajacy Holender". Czte-, 
ry ze startujarych tu sześciu lo- ; 
dzl ta znakomite „Holendry” > 
NRD-owskie, « klasę lepsze od na-■ 
szych łodzi. Ne i- dostajesny w skó- 1 
rę. aż się kurzy. O ile w pierw-1 
szym wyścigu załoga braei Stal:-1 
szewskich zdołała rozdzielić trze- j 
eiego cd czwartego Niemce, o tyle

W singlach zwyciężają faworyci

Kźekrz. 
klasa

Jocsl. 
klasa

NRF.

,Łatający Holender”
NRD. 2. 

„Pirat”

3. Barański
klasa „Star’

Dalii. NRD.

Banchowanow. 
ci. Legia.

Terheren, 
i Bułgaria, 
Fahlhaber.

nrd. 2. Perlicki. Gdynia, 3. Rubin- 
kowskl. Sial Gdynia.

Po dwóch wyścigach prowadzą: 
•x klasie „Finn” L. Blaszka, w kla­
sie „Słonka” E. Blaszka, w klasie 
„Pirat” Terhegen, w klasie „La.a- 
jacy Holender" Jócst. w klasie 
„Siar" Fahlhaber.

- M. Liszewska

KLĘSKA POLSKIEGO DEBLA
na turnieju w Sopocie

SOPOT, 2Ś.T. (tel. wt.) Czwartek 
był od początku do końea dniem 
niespodzianek w sopockim między, 
narodowym,, turnieju tenisowym. 
Zaczęło, się od dokończenia spot­
kania Wojtowicz — 5iel Fu-czi. 
Chińczyk nie został, jak niektórzy 
sądzili. .„czarnym koniem” turnie­
ju. ponieważ przegrał w 2 setach 
z Polakiem. Niestety, w/-kilka go­
dzin później/ grając o wejście do 
ćwierćfinału. Wojtowicz uległ' Wę: 
growi Foerroe1 w dwóch króciut­
kich «etach i znikł z tabel: dal­
szych rozgrywek.

Autorem następnej serii niespo­
dzianek był drugi z kolei Chin- 
czvk. sklasyfikowany, w tym roku 
jako • rakieta - nr r — Czi Cen-hua; 
Młody, silnv. pracowity i uważny 
nie uląkł się doświadczonego Ka­
tony. wypompowanego zaciętą wal­
ka z Jamrczem i pokcnal go z ca­
łym spokojem w trzech, setach, pa­
nując nad nerwami i przeciwnikiem. 
Czi Cen-hua równie nieoczekiwanie

w dniu 2« licea o dodz 20.00 wystartowali z Warazawy na trasa Raldu Adriatyckiego.
' O godz. 22.15 na zakrętach szosy w pobliżu ruin zamku Chęcińskiego k. Kielc zginęli
*KSwSTISWHmL i"........, .portu mitar.ww-

MICHAŁ NAHORSKI I JAN LANGER
lat 50 Miitrz Sportu, 6-ciokrotny ifetwochódo I . mtyr ln£«» .lot 47» zasłużony, działic® sportu 
'a* ^ZiaJł mAtnevkiawv Mistrz Polski ■ mochodowMO, wybitny , zawodnik raldowy i
^yi^h Jzedw;irnnych ^ I wy iclqo^7 konduktor I twórca pierwszych

• tegnamy drogich, łubianych I śzanowonyeh kolegów, których nieubłagana śmierć . wyrwała
o godz, 15.00 na,cmentarzu w Katowicach.

Zarząd Główny Polskiego Związku Motorowego
Rade Główna Automobilklubów Polski

jak wygrał z Katon», przegrał na- 
stępnie z Radzlem.

Wszyscy zwyeiezey "1/3 finałów 
kwalifikowali się do ćwiartki w 2- 
setowych- spotkaniach. Po 3-ruńdo- 
wym odsiewie eliminacyjnym w 
ćwierćfinałach mieliśmy 4 . cudzo­
ziemców .1. 4 Polaków.
I wreszcie ostatnią niespodzianką, 

tym razem wśród przedstawicielek 
płci pięknej;' była wyseka poraż­
ka Fogelmsnówny'z tenislstka NRD 
Krutzger. Na zwyciężczynię czeka­
ła po dziecinnie łatwym pokońa- 

-:niu Dałkowskiej — Jędrzejowska. 
Drugą parą pólfinaliaiek zostały: 
Schmidtów®» po r3-“etowym zwy­
cięstwie ż lnie panującą nad swy­
mi nerwami/mimo pierwszego \sy- 
granego seta, Żmijanką i Węgier­
ką Hohrboeck. która tylko w 
pierwszymi, secie miała kłopoty z 
pokonaniem juniorki NRD Valley.

Wyniki' czwartkowych gier: gra 
pojedyńeza mężczyzn — eliminację: 
Wojtowicz •— Mei- Fu-czi 7:5. 9:3. 
Reilly . Rogoziński wo, (ten' o- 
statni...-.fzaspał i. spóźnił się ' na 
kortlZ -Platek ; NlkoHc 9:7. 9:3, 
Czi Cen-hua — Katona .9:2, 4:»;: 9:2, 
Gasiorek — : Szczukiewicz 9:3. t:3, 

1/1 finałów: Wiziru — Kowalczew- 
eki »:4, »:5, Foerroe — Wojtowicz 
3:1. 9:2, Piątek;— Tlriae 9:4. 8:9, 
Radzlo — Czi .Cen-hua 8:1. 8:2, Gą- 
siorek — Manlewaki' 8:1. 8:4, Pa­
na jotovic; — , Bosch-, 1:9.8:2. Sko­
necki — Bernatowicz 8:9; 8:1. ReiL 
ly — Nastaae 8:4. 8:4.

gry pójedyńcze kobiet — ćwierć­
finał: Szmidtówna — Zmijanka 8:1, 
8:2, 6:2, Hohrboeck;— Valley 19:1, 
9:2, Krutzger — Fogelmanówna 8:9. 
6:4. Jędrzejowska — Dałkowska 8:8. 
6:0.

gry podwójne . mężczyzn: Rogo­
ziński. Jamroz — Boaeh. Dancea 
5:3. 6:4. ManiewskI, Orlikowski — 
Fritsche, Schaefer 5:7,. 6:3, 8:6.,1/8 
finałów: Piątek. Gąsiórek — Zen- 
negg. Kaleta 6:1. 6:0. Mei Fu-czi, 
Czi Cen-hua — Bernatowicz. Woj­
towicz 6:2. 6:1. Katona, Birkas — 
Tomaszewski, Zyżnowski 3:6. 8:0.. 

.5:3. Rogoziński, Jamroz — Ceupa- 
row. Rangelow 7:5, 6:4, Panajo'0- 
wic, Nikolie — Preseeki, Osadca'S:5,

maszase. ... 
Szczukiewćcz »:L

' kanie ManiewskI l Orlikowski, na 
których liczono jako ostatnią na­
dzieję. przegrali z parą jugosło- 

j wiańską Panajotovic — Nikolic.
gra mieszana: 1/1 finatów — val-! mimo zaciętej pięciosetowej walki 

ley, - Schaeffer — Dałkowska, Figej 0:6, 4:6, 6:3, 6:4. 1:6.
1:0. 0:4, Dowborówna. Msnsewsfa — w trzech rozegranych w piątek 
Żmijanka. Vi2ini i po południu ćwierćfinałach gry
pównŁ, ~ Sgmal.pwn*-: pojedynczej mężczyzn Władysław
.janjre3^*f:-. --e. : Skonecki wygrał z Panajotovicem.

6;h 6:-. przedłużając zby- R^S?k:’ ^=znie i niebezpiecznie pierwszego 
2.151¾ “ seąi-Rumun Viziru pokonał za-
™ " " . . wziętego, ale gorzef od niego koń-

- SOPOT.-24.7 (łoi. wtf Smętni© za- gząc^^^ Foerroe 9:7.
kończvj,«:ę dla polskich deblistów 6.3. Piąte.-, oddał mepotizebn.e 
czwarty - dzień rozgrywek Między- ®ę.a mniej rutynowanemu od sie- 
narodowego Turnieju Tenisowego £x.e c5?e ka£^zo ambitnemu Austra 
w Sopocie. W ćwierćfinałach zostali I 
wyeliminowani wszyscy Polacy, wo j............................................ 
hec lego -w półfinałach spotkają się 
ze sobą cztery pary, zagraniczne 
Chińczycy Mei Fu-czi i Czi Cen- 
hua z Węgrami Katoną i Bśrka- 
sem oraz Jugosłowianie Panajo- 
lović Nikol-c z : Rumunami Na- 
stase — Tiriac. . • - • ■
. Jak do tego'doszło? Początek zro­
biła przed południedf nasza repre- 
zentacyjna para Piątek — Gąsio- 
rek. wyeliminowana w pięciu se­
tach przez Chińczyków 6^2, 4:6. 
6:1. 4:6. 6:4. Zgrana, rozumiejąca 
cię para chińska dominowała nad 
Polakami spokojem i lepszym wy­
czuciem piłki. Brak : precyzji w koń­
czeniu piłki, wiele chybionych re­
turnów i niedostateczna harmonia 
partnerów sprawiło, te Polacy nie 
stojąc bynajmniej na straconej po­
zycji przegrali to spotkanie.

Po południu w glądy Piątka iGą- 
siorka poszli niestety kolejno: naj­
pierw „Galeowcy** Jamroz : Rogo­
ziński. przegrywając z silniejsza 
od siebie parą węgierską Katona — 
Blrkas w czterech setach 1:6. 4:6, 
8:6. 2:6. następnie Władysław Sko 
necki grający w, parze z Rumunem . 
Viziru. którzy ulegli na jednym z 
bocznych kortów w zupełnie nie- i 
zrozumiały sposób młodym Rumu- 1 
nom Nastase — 7irizc 6:1, 4:6. 0:6, 1 
6:2, 2:6. I wreszcie ostatni mohi-

recznie 1:6. 6:0.* 7:,>. 6:Ó. Czwartv 
ćwierćfinał. najciekawszy ze
trszystkich^; ponieważ Radzio- za- 
przysiągł wzięcie rewanżu na Ga- 
wiórku za porażkę w Łodzi, został 
przerwany w ^iitek zapadającego 
mroku przy stanie 3:6. 7:5, 1:0
dla Gąsiorka;

W półfinałach zry pojedynczej 
.«potkają się zatem w- sobotę po 
posudnfu Viziru z Piątkiem oraz 
Skonecki z Gąsiorkiem lub Ra- 
dziem.

W qrze pojedynczej kobiet Już 
tradycyjnie jako pierwsza zakwali­
fikowała si< do finału Jadwiga Ję­
drzejowska, : zwyciężając dobrze 
biegającą i zaciętą Krutzger (NRD) 
6:3. 6:2 i spotka sie w finale ze 
zwyciężczynią drugiego półfinału, 
który zostanie rozegrany w . sobo­
tę. Schmidtówna — Rohrbeck (Wę 
gryk

Pozostała wyniki piątkowe: ara 
podwójna mężczyzn: 1/8 finału: 
Maniewski, Orlikowski — Foerroe 
Reilly 5:7, 6:3, 5:2:

gra mieszana; 1/8 finału: Krutz­
ger. Fritsche — Pahcowa. żyznow­
ski 6:0, 6:1: »wferćfina|y: Jedrze 
jowska, Skonecki — Krutzger, 
Fritsche 6:3. 4:6. 6:4. Dowborówna 
Maniewski —' Filipówna, Blrkas 
6:3. 6:2, Rohrbeck. Katona —
ohley, Scheifer ,--6:3,,6:4....

E, Ćunre

nem i położył na łopatki w 2 min. | ££-.0 .- a -kia< 
Włodśrcsyka, Persson wypunkto-; pin _s&,| ^--.
wsi Brodę; a Smoliński v.- 4 min.! ‘‘r: ;.
położył na łopatki Karlssona. • e„, 

waga ciężka: 1. Lenard i Persson.
Szwecja,, 2. Hyra, Polska I, '3. Łą- ŁAlSf
Oleś, Polska III, 4. Borecki. Polska 
II. .

Fanko (st 
lewski i

nowego
t we rii:' pre es 7.0 
ybus, Siekierski rwi- 
ipraw sktlcs-szo- 
Haszikowslti <w ce-

‘P -aw sęd.'.iou-F’-‘.ch).
generalny). Wasi- 
). ' Opacki fz-ca

Hyra v.-ypunktował Łąpiesla | „feranT populi: 
Persson. zwycięży! Hyrę i położył (ref szSoiBn|OW. ..
w 2 min; na łopatki Łąpies.a. I darowicz (ref. wy*"kolenla 

_ _ . L ,, | >vrgo>. Lip«ki (WGID).A. Cen drawski I ire». miz-nzieżowy). iłi

Zbikcw-ki 
.y). Bon-

Lipski Korczak

URZĘDOWE TABELE WYGRANYCH
PP. TOTALIZATOR SPORTOWY

P»P» Totaliettor Sportowy

ógtasaą tabelę wygranych powyżej 2.000 eł. 
w Konkurs1» Toto-Lotek • dnia 19.VI1.1959 r

ROŁwzgsania a 5 traflenlual - negroay III stopnia

lupony okładane w. punktaob toto:

Varesana 1/24-709335 1/35-10938182 1/112-302647
1/112-302647 1/112—302647 1/112-302647
1/134-10607466 1/136-10827830 1/145-12677652
1/145-12677652 1/173-431318 1/173-431318
1/173-431318 1/173-431318 1/198-10592917
1/226-10775792 1/353-10623232 1/359-10929400
1/524-25486 1/541-10572557 1/555-352028
1/621-11465150

Kraków 2/31—30249 2/34-589096 2/35-7322765
2/56-9131405 2/207-7314371 2/258-26010
2/260-14137 2/276-7446596 2/293—9001325

Kat0wl.ee 3/9-12899530 3/10-10703625 3/28-11257730
3/94-462582 3/95-1931550 3/111-12644929
3/121-11015798 3/128-426067 3/128-4i6067
3/128-426067 3/128-10690851B 3/129-1495055
3/129-1495392 3/184-2699 3/200-117056
3/200-117056 3/200-117056 3/205-12601456
3/250-10863450

Wrocław 4/3-6563833 4/8-6572093 4/32-7076753
4/47-5411502 4/61-7304925 4/122-6851509
4/135-6871998
4/258-7086544

4/182-5062139 4/208-6753016

Łódź 5/15-7523822 5/25-276072 5/46-297998
5/65-186358 5/75-7768958 5/91-152482

ć 5/96-6258542 5/106-5537000 5/104-5537000
5/104-5537000 
5/216-119804

5/147/5463694 5/148-4782451

Peanań 6/4-7215101 6/8-7027093 6/23-5706159
6/37-5979277 6/61-359148 6/61-359148 (
6/62-6581769 6/75-457930 6/88-7481784
6/94-6563463 6/98-183872 6/98-183872
6/122-7501221
6/237-6430283

6/132-6420723 6/166-6557408

BydgoBBoa 7/6-4710 7/6-5051 7/54-4354565
7/66-3298880 7/71-6900 7/77-2280
7/135—154644 7/179-4744777

Odańsk 8/2-577444 . 8/31-15299/2599 6/93-10226/386
8/125-3986634
8/224-563734

8/216—486134 8/222—3563927

SlałjBtok 9/55-1765
Lublin 10/54-4111141

Kielce 11/28—100894 11/32-592814 11/33-91989
• 11/42-648587 11/58-110386 11/58-110386

Rgesaów 12/36-517805 12/36-517605 12/36-517805
12/36-1840 
12/85-755

12/36-1876 12/42-2350

Opole 13/15-2940837
13/35-2835339

SBOBecia 15/42-396352

Olsztyn 16/21-3352886 
lOBzalln 17/2-209611

13/35-283530»
13/37-2625310

13/35-2835315
13/58-3083503

16/91-3321956

17/25-3387449

UMi.ua
Kat0wl.ee
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NAGRODY

kolejna lista oflaro-Oto
dawcosv nagród na XVI 
Międzynarodowy Wyścig 
Dookoła Polski: Redakcja ;
„Expressu Wieczornego'
Centrala Handlu Zagra-
niemego 
Warszawa

„Ars Polon»",

Przedmieście 7
Krakowskie 

oraz Pol*
ikle Biuro Podróży „Or­
bis”. Wszystkim tym inaty- 
t iicj oni bardzo driękujemy 
i czekamy na dalsze zgło- 
«enia.

W szpadzie 
eliminacje 

drużyn
BrnATESZT 24.7 (tel. wt). Kiedy 

ns ■ -n-z.i <r.en-.ka s-ahlis ów świata 
•<sk-vla na glówn-j planszy Spor 
ÓarnOk !i-al« rialrzoatw swia- 
- na borrnrch planszach rozpo- 

dr.iżcnow ocle szpadzlśrl. 
Zorali nńl p-dzleleni na cztery 
t-rn- ekn-lnacvlne. Polska walczy­
ła wraz z. Francja 1 Rumunię w 
grupie C.

mun i. 
bardzo

tc-vm sootkariu Polacy 
<jr z reprezentacja Ru- 

er-ja tern m^rzu byłaby 
-? -Ta. gdyby Polacy nie 
newni siebie. Po nierw- 

wałkach orowadil- 
4:0. Glos pokonał Tha- 

:3. GonMcr Goraja 5:1, 
• --i;i stelian ś:4. Kurezab

ipn* -1-.-1 cro^ncgo w r.ecoo!e rv- 
nrtnvjim Hauklera 5:8. Ale potem 
r;,*.'? sieWe porwoUła Ru*
nr. u nom n^w'ą/anfe dość trud-
nri vaJRt Wprawd-ie ant rntu nie 
Tdoiati ob’«ić oni prowadzenia.* ale 

Pniakom tylko 7:9. Dobrze 
tfonax. Polacy nie wladowall w 
•n «potkanie całego zasobu sił, re* 
?*rwując Je na walki w ćwierćfi­
nale.
Pchka — Rumunia *:7. Zwyele* 

iłtwa dla Polski odnieśli: doskonały 
w lym dniu Kurczab — 4. GUs 1 
GfinMor — po 2 1 Wojciechowski — 
i Dla Rumunii Thaukler, Gurath,. 
Stelian — po 2 1 Thamainer — L z 

w następnym mecm tej samej 
crupv Francja prkonałb Rumunów 

eliminując Ich z turnieju.
Pozostałe wyniki eliminacji: gru­

pa A Beląla — NRF fi:7 (!!): — 
niajwlęks“8 niespodzianka elimi­
nacji): Włochy — NRF »:5. Grupa 
R Sswecia — Szwajcaria 12:4, Węg­
ry — Szwajcaria S:7: grupa D An- 
rila — Finlandia ZSRR — 
Finlandia 9:1.

Do ćwierćfinału zakweliflkówsly 
ide więc z grupy A Wiochy 1 Bel? 
gla. z grupy B Węgry i Szwecja, r. 
grupv C Polska i Francja, z grupy 
D ZSRR i Wielka Brytania.

Niestety, do tej pory nte znamy 
jeszcze dalszego rozstawienia tur- 
nteju. wiemy tylko, że ćwierćfinał 
rozgrywany będzie systemem pu­
charowymi Kto przegrywa, odpa-
da.

Mamv natomiast rozstawienie sza­
blistów. I».ór?y rozpocznę w soootę 
walki o mistrzostwo drużynowe. 
Wylosowaliśmy najgorzej, bo mamy 
w' grupie aż 3 przeciwników, pod- 
rzar, gdy pozostałe grupy składają 
sic z 3 reprezentacji.

Podział na grupy: A — Węgry, 
NBF, Holandia: B — ZSRR, Fran­
cja. Rumunia: C — Polska, Wło­
chy, Austria i Bułgaria Cew

Samochcdziarze 

hez punktów karnych 
w Raidzie Adriatyckim

Po tragicznym przebiegu płerw- 
reego etapu Raidu Adriatyckiego, 
w czasie którego w 2 godziny po 
utarcie z Warszawy, zginęła pod 
Chęcinami nasza czołowa załoga 
«amochodu Triumph TR 2 - Mi- 
chał Nahorski i Jan Langer, po­
zostałe polskie osady zameldowały 

w Belgradzie.
Drugi etap Raldu prowadzi z Bel; 

gradu rlo 1000-kilometrowej pętli 
7 meta w Zadarze, Ńa trasie tej za- 
vodnicv mają do pokonania 7 roż­
nych p-ób. W Belgradzie — próbę 
górska (podjazd i zjazd) 2 kmt w 
Bł-jina Basta — próbę górską 
(:’odjjizd 14 km), w Foca-Gasko — 
nocną próbę regularności BO km, 
w Dubrowniku — próbę szybkości 
płaskiej ze startu stojącego i km, 

Omis — próbę górskę (podjazd 
i zjazd 27 km), w Źadarze —*. Pr”"‘ 
bt zwrotności i jako druga -r uy* 
rzną p-ńbą szybkości na okrążeniu 
długości 4 km.

Drugi etap już się rozpoczął, a 
wvsiarto”.ano do niego z Avala 
pin Belgradem, gdzie rozegrana 
została pierwsza z prób — próba 
*-rbkoścL Polskie załogi wyszły / 
niej zwycięsko. Gebethner i Ru*£ 
nek na samochodzie Renault 4 yy 
" klasie 750 ccm oraz Małochleb 
ł Goihki na samochodzie tej samej 
"■arki w klasie 1300 ccm zameldo­
wali się z najlepszymi czasami. 
Pozostałe załogi polskie dotychczas, 
Jadą bez punktów karnych. Fakt 
ten jest tym bardziej radosny, że 
dotyczy to także naszych Syren”, 
na których start oczekiwaliśmy z 
wielkim zainteresowaniem. Plerw- 
’7a próba dowiodła, że dają one 
">b’e doskonale radę na trudnych, 
międzynarodowych trasach.

Trzech Polaków w finale szabli

Rzeczywistość przeszła 
najśmielsze oczekiwania

BUDAPESZT, 24. 7. (teł. Wł.). 
Po czwartkowej, nienadzwyczajnei 

. Polskich szablistów w 
ćwierćfinałach mistrzostw świata, 
z obawą oczekiwaliśmy występów 
pozostałych Jeszcze w szrankach 
trzech Polaków: Jerzego pawłow- 
{Wego, Wojciecha Zabłockiego i 

■Ryttarda Zuba. Przyznają się tu 
otwarcie, że na Zuba zupełnie nie 
Uczyłem, byłem pewnv Pawłow­
skiego, a drżałem o Zabłockiego.

drzeć, przyczyniając się w znacz­
nym stopniu do węglersko-radsiee- 
Ko-wlosklch niepowodzeń.

Głównym przeciwnikom Polaków 
poszło znacznie gorzej, przede 
wszystkim niebezpieczna ekipa Wę­
gier stopniała niemal o połowę, 
wyeliminowani zostali pozostali re­
prezentanci ZSRR z wicemistrzem 
świata Dawidem Tyszlerem na cze­
le. Obok trzech Polaków/ i teraz 
juz tylko czterech Węgrów (w Pa­
ryżu. gdzie Pawłowski zdobył zlo­
ty medal, było ich aż 5-ciu), w fi­
nale Walczyć będzie jedynie jeszcze 
Jeden Włoch.

RzeesywlstoAć przeszła najśmiel­
sze oesekiwanla. Nasi szabliści 
wznieśli się w piątkowe przedpo-1 
luanle na szczyty swych ^umlejęt-1 ----- *■•-—. 
nośel i w pełnym składzie wywal- . ?awl°w®kl był w pólfina- 
ezyii finał. Narzekaliśmy, że ..tyl- , bezkonkurencyjny, ze zwyk- 
ko” trzech reprezentantów Polski. 2'*m “ nl*so Jakby ironicznym uś- 
znalazło się w półfinale. skakaliś-J mieizkism „kosił” rywali Je«nego rn X. .__ Bfl ilFiia-łm M.l-:--.,, *___  . _my z radości, że „aż" trzech za­
kwalifikowało się do najlepszej 
ósemki świata — do decydujących 
o mistrzowskim tytule pojedyn­
ków.

Takiego sukcesu — pomijajęc 
wyniki finałów bo ich w tej chwi­
li jeszcze nie znam — trójki sza­
blistów w turnieju indywidualnym, 
nigdy dotąd nie mieliśmy. Trzech 
ich walczyło wprawdzie w Filadel­
fii w finale, ale tam nie brio Wę­
grów. Tu są, w dodatku u siebie I 
w domu, maja za sobę bataliony | 
lędrlów, a jednak Pawłowski, Za-1 
bloeki i Zub potrafi!! się prze-

po drugim. Najpierw Ryszarda Zu­
pa 5:1, potem Kovacva 5:5. Luiei 
Narduzzi 5:4 Horvatha 5:2 i w 
końcu Gerevjcha 5:4.

Ten ostatni pojedynek obfitował 
w wiele spięć. Na wynik oczeki­
wali zdenerwowani Narduzzi 1 Le- 
fevre, zwycięstwo Polaka dawało 
im bowiem jeszcze szanse wywal­
czenia miejsca w finale po barażu 
z Gerevichem. Wygrana Węgra o- 
znaczaia koniec ich kariery, a 
awans Gerevlcha. Pawłowski wy­
grał. ale do barażu stanęli Jedynie 
Gerevich i Narduzzi. Weteran fran­
cuski Lefevre nie wytrzyma! ner-

Bokserskie mistrzostwa 
juniorów w Celniewie

WŁADYSŁAWOWO. 24.7 (tel. wł.). 
W czwartek rozpnrzely się u- c»t- 
nlewle indywidualne b-ksersk!.* 
mistrzostwa Polski juniorów, które 
zgromadziły na starcie 113 zawod­
ników. Najliczniej obsadzone zo­
stały kategorie piórkowa I lekko- 
póKrednia — po 14 zawodników 
oraz lekko.średnia i średnia — po 
13. .

W pierwszym dniu turnieju od­
był się tasiemiec walk eliminacyj­
nych. których w s,:m'c stoczono 
aż 23. Rewelacji nie zanotowaliśmy, 
Jedynie pewnego rodzaju niespo­
dziankę sprawił Olejniczak (W-wa), 
ulanalęc zdecydowanie na punkty 
Radzikowskiemu (Łódź).

zt. (Ł>. Fabisz (Gd) pokonał Łusza- 
ka (Por).

średnia: Wątroba (Kieł) wygra! z 
Bnbańezyklem (W-wa). Jankowski 
(Bydg) pokonał Swiderskiego (Op), 
Chałupka (Gd) uległ Stańczykow­
skiemu (Ł), Popiołek (Por.) pokonał 
Skrzypkowsklego (Rzesz), Adam­
czyk (Lubi) przegrał 2:8 z Wystyg­
ło (Szcz).

pólelężks: Mizerski (W-wa) prze­
grał r. Kamykiem (SI). Trela (Rzesz) 
wygrsl r. rismenem (Z. Góra), Śli­
wa (Wr) pokonał Sawickiego (Gd).

ciężka: Krzemień (Kr) znokauto. 
wsi Neumana (Bdg), a Kowalewski 
(Gd) wygrał ze Skawińskim (Lubi).

Jan Wojdyga
Piękny pojedynek stoczyli w 

piórkowej gdańszczan':: Druci» r 
b!ato<:!oci:zanlnrm Se«rów“k m. v,al­
ka' szczególnie w 1 i 2 rundzie by­
ła BdrywaJĄca. Boksujący z wielka, 
energią I temperamentem Drucie 
zasypywał swego rywala gradem 
»«vbWch ciosów z pćłdystansu, I ■/f I 
zszedł z ringu jako zwycięzca, go­
rąco fetowany prr.er. przebywają-1 
cyclt tu wczasowiczów. । — — — I_a_ •—.
- Lubię właśnie takich chłop- ITAIIKAWuR lółtólIA 

ćów jak gdańszczanin, walczący z UCWI WWTWY 1411010 
entuzjazmem, który z każdej nie­
mal sytuacji pofafi znaleźć wyj­
ście I ta w dodatku z uśmiechem 
na ustach — m'd Feliks Stamm. 
który pilnie obserwuje walki.

A oto wyniki walk: papierowa — 
Lemańczyk (Gdańsk) pokonał Ole- 
śkiewlcza (śl.). Milczewski (Bydg.) 
zwyciężył Wasilewskiego (Olsztyn). 
Góralski (Lub.) pokonał Zawiślaka 
(Ł.), Tomczak (Wroctawi wypunk­
tował Radonia (Rzeszów):

musza: Galuslk (Poz.) wypunkto­
wał Gunaza lUzoz.i. Wysocki (Bydg’. 
r.wycieżył Jarosza IKIeló. Olejni­
czak (W-wa) uległ Radzikowskiemu

Holendry'

SOPOT, 24.7. (tel. wł.) Przy ład­
nej, słonecznej pogodzie rozegrany 
został 3 wyścig regal Międzyna­
rodowego Tygodnia Zatoki Gdań­
skiej. Wiatr początkowo bardzo 
slaby, rozdmuchał się w czasie 
trwania regat I Jachty rozwinęły 
zupełnie ładną szybkość, zwłaszcza 
korzystne warunki byty dla klasy 
„Latający Holender". „Holendry” 
popłynęły w tym wyścigu wyjątko­
wo szybko. Zwycięzca w tej klasie 
żeglarz z NRD Joosl wszedł na me-
ię Jako pierwszy zawodnik, koń-

(Ł.):
koqucla: Gawor (Klelcę) pokonał 

Haptera (Wr.), Kennlg (Bydg.i zwy- 
clężyt Rudolfa (Szcz.), PćK-b (W-wai 
wvgral z PouTożnlklem (SI.). Pio­
trowicz (Bial i zwyciężył Tarasiewi­
cza (Gd.li

piórkowa: Tośznlo (Kieł.) prze­
grał z Bernarowiczsm (Lubi.). Kie 
la (Wr.) wygrał przez tko w :i r. z 
Srado (Rzćsr..'. Kaczmarski (.«zez.» 
wypunktował Duszyńskiego (Bydg..) 
Chojnacki (W-wa) wygrał z Manc- 
fejdem (Op.). Drncfs (Gd.) pokonał 
Sosnowskiego (BiaL), Weryk (Ol.l 
przegrał z Witkiem (ńl.l:

lekka: Dończyk (Bydg.) uleci 2:3 
Petrv^zynowl (KUL), Bazan (w-wa) 
wygrał z Kalińskim (ŚU, Ma- 
Jewski (Rzesz.) pokonał Pazura 
<Opót*rednla: Czernek (Kr.), uległ 
Raczyńskiemu (Lubi.) Kangierski 
(SI,) pokonał Kuklińskiego (W-wa). 
Kasprzyk (Od.) wygrał z Mystow- 
skim (Z. Góra). .Icndryszka (Bydg.) 
zwyciężył Glapa (Pozn.).

CETNIEWO 24.7 (tsl. wl.). Piątko­
we ellminscyine walki stały już na 
lepszym poziomie. Doskonały po­
jedynek. który może być uznany z 
powodzeniem za Ilnal, stoczyli w 
wadze półciężkiej syn znanego tre- 
nere. Mizerski z Warszawy I Ki- 
mvk ze Slęska. . . , ,

Świetnie wyszkolony technicznie 
Mizerski po pierwszej, wyrównanej 
rundzie, w drugim sterelu b)l wy­
raźnie lepszym zewodnikiem, bez­
litośnie wykorzystywet błędy, swe- 
go rywala, lokując wiele celnych 
einsów. Blęzek w .rzeeiej rundzie 
przystąpi! jednak do generalnego 
ataku zadajęe kilka bardzo silnyeh 
ciosów, które sprewily, ze Mizer­
ski raczę! się gubić w der ansy wie. 
Ogłoszono jŁwyelestwo Kamyka 

3:2, żelować należy, te komisja 
sportowa PZB nie rozstawiła tych 
Mwodników, bowiem Mizerskiemu 
należy się miejsce w D"a’«- .

W wadze ciężkiej sensację była 
porażka U to już w I faworyta Neumana , z Bydgoszczy, 
który przegrał z Krzemieniem Kra- 
ków. ■' ?

Wyniki: waga lekkopólśrednia — 
Minka (Bóg.)- pokona! Smardzew­
skiego (Kosz.), Grzegorczyk (Kr.) 
wygrał z Kuczyńskim (Wr.), Mic­
kiewicz, (Szcż.) pokonał Halinka. 
(Op.). Romański (Kieł.) przegra! z 
Lewońiewskim . (BiaL).
(W-żve) wypunktowałKraińskiego 
(Gd.), Kubiak (Poz.) pokonał Pie- 
k leldsośrednia: Mencner (Sl.) wy­
gra! z Laskowskim (Byd), 
iKr)' pokona! * Dawldowicza ■ (Szcz). Ptak ?wX) wypunktował Przyby-

czący tego dnia bieg, wyprzedza­
jąc zwycięzcę w klasie „Finn”. Na 
dwtTch okrążeniach trasy Joost 
nadrobił więc całe 45 min., Jakie 
dzielą start klasy „Latający Ho­
lender" od startu wchodzących w 
p'orwszej kolejności na trasie „Fin- 
nów".

| M PREZ
Sobota

KRAKÓW. Strefowe kajakowe 
mistrzostwa Polski z udziałem te- 
■poław Krakowa. Warszawy i Ka- 
'owić. ■' •

GDAŃSK. Strefowe kajakowe mi; 
=trzost-.>a Polski z udziałem repre- 
"entacjl Gdańska, Szczecina 1 Ol- 
v.tyna.

SOPOT. Międzynarodofwy tur^ 
tenisowy,

GDAŃSK. Międzynarodowe za* 
«'ody żeglarskie. ’

POZNArt. Wioślarskie mistrzo­
stwa Polski.

Niedziela
warszawa. Międzynarodowe za­

rody lekkoatletyczne na stadionie 
Polonii o godz. 18.00

KRAKÓW. Strefowe kajakowe mi­
strzostwa Polski z udziałem dru-

żyn Krakowa, Katowic 1 Warsza- 

"^GDAŃSK. Strefowe kajakowe mi- 
e.„,A«twa Polski z udziałem repre- 
zwtwji Gdańska. Olsztyna i Szcze- 
Cł SOPOT. Międzynarodowy turniej 

tenisowy. " - j -GDAHSK. Międzynarodowe zawo­
dy żeglarskie. ,,

RZESZÓW. Wyścig kolarski „SzO- 
^SzŁSeCI^.1 Zaległe _ spótkanie, O 
mistrzostwo I ligi PKar wtwa Pna 
goń r Szczecin — Legia w-wa

^telf^^
P BYDGOSZCZ. Międzynarodowy 
tUtnóDVUX°lF wyścig kolarski 

d^aV6vS 

stwa Polski.

wowo, gdy Pawłowski przegrywał 
3:4, myślał, że to już koniec jego 
kariery, popłakał się i poszedł pod 
natryski. Kiedy miną) regulamino- 
wy czas a Francuza nie było, ogło­
szono jego dyskwalifikację. Gere­
vich wygrał baraż z Narduzzim 5:3.

W tej samej co Pawłowski gru­
pie bil się posłany „na stracen’e” 
Ryszard zub. Takiego Zuba jeszeze 
nie widziałem. Wytrzyma! naplęeie 
walki nerwowo, nie kłóci! się o 
mylne werdykty, wyczekiwał spo­
kojnie właściwego momentu do a- 
tąku. w rezultacie po przegraniu 
z Pawłowskim, Levefre i Hor- 
vatbem, potrafi! odnieść aż cztery 
zwycięstwa nad Kovacsem 5:4, Ge­
revichem 5:4, Mawleehanowem 5:1, 
Oraz l. Narduzzi 5:2.
. Polacy więc w tym półfinale 
triumfowali, a tragedię przeżywał 
stary 48-letnl mistrz węgierski Pal 
Kovacs. Mając tylko jedno zwy­
cięstwo nad Gerevichem. a trzy 
porażki, staną! do piątego pojedyn­
ku z Mawleehanowem. Prtzegrał 2:5 
1 zszedł z planszy by więeej na nią 
nie wrócić. Kovacs jeszcze w 
Czwartek skarżył się na ból nogi 
— byl to dostateczny powód do 
oficjalnego wycofania.

Tak więc Ryszard Zub. startując 
od kilku lat w reprezentacji Pol­
ski, odniósł życiowy sukces, kwa­
lifikując się po raz pierwszy w 
sw»J karier?.» do finału. Tym sa­
mym udowodnił słuszność swych 
żalów, kiedy w ub. roku nie wlą- 
erono go do składu na mistrzostwa 
w Filadelfii.

Na drugiej planszy miejsce w fi­
nale zdobywa! Zsbłockl. Czwartko­
wy — Jak obecnie było widać — 
przejściowy spadek formy, zginął 
bez śladu. Znowu zobaczyliśmy 
„Kajtka — tygrysa” prawdziwego, 
zadziornego „Wołodyjowskiego”, 
takiego, który wygrywa. Odniósł 
on cztery zwycięstwa w dość pe­
wnym stylu, by oszczędzić polskim 
kibicom nerwów i przy stanie wal­
ki 4:2 na swoją korzyść nie musta! 
się Już bić z Węgrem DólnSklm. 
Oto półfinałowe wyniki Zabłockie­
go: z Karpatim 1:5, z Tyszlerem 
5:3, z Mendelenyi 5:1, Kastnerem 
5:«, Calarese 3:1, I Roulot 5:4.

Bardzo Słabo bill .się w piątek 
rano Węgrzy. Za wyjątkiem Kar- 
patiego oraz Horvatha niczym nie 
uzasadniali swego światowego pry­
matu.

Wyntkl półfinałów: I — 1. Kar- 
patl, Węgry — 5, Z. Zabłocki, Pol­
ska — 4, 3. Calarese. Włochy — 4. 
4. Mendelenyi, Węgry — 4, odpadli 
— Roulot, Francja — 3. Tyszler. 
ZSRR — 2. Dóm&kł, Węgry — 2. 
Koestner. NRF — 1.

If. — 1. Pawłowski, Polska — 7, 
2. Horvath, Węgry — 5. 3. Zub, Pol­
ska — 4, 4. Gerevich, Węgry — 
3 (po barażu). odpadli — L. Nar­
duzzi, Włoehy — 3, Lafevre, Fran­
cji — S, Mawlechanow, ZSRR — 
2. Kovacs, Węgry — 1 (wycofał
się). Lech Cergowak!

Wyniki 3 wyścigu:
klasa „Finn" — 1. Blaszka (t.KS 

Klekrz). 2. Szloser (Leglai, 3. Kna- 
slcckl (LKS Kiekrzi. 4. Twardowski 
(AZS Tonuń), 5. Podolski (MKS By­
tom):

klasa „(lenka" — 1. Zadrożyń- 
skl (Sparta W-wa), 2. ReJewskI 
Warmia Olsztyn), 3. CypHk (LKS 
Klekrz):

klasa „Pirat" — 1. Terhegen 
(NRF), 2. Banchow^now (Bułgaria):

klasa „Latający Holender" — 
1. Joost, 2. Huttner (obaj NRD):

klasa „Star". — 1. Fahlhaber 
(NRD|, 2. Terllckl (Stal Gdynia).

Po trzech wyścigach prowadzą: 
w klasie „Finn" L. Blaszka, w klasie 
„Słonka" Rejewskl, w klasie „Pi­
rat" Terhegen. w klasie „Latajacy 
Holender" Joost, w klasie „Star" 
Fahlhaber.

M. Liszewska

XVH Raid Tatrzański przyniósł wielki iukces zawodnikom CSR, którzy zdobyli Wielką 
Nagrodę Tatr. Również w konkurencji indywidualnej Czechosłowak Ał-nost Zeman, zajął I 
miejsce przed Anglikiem Gordonem Jacksonem i Polakiem Janem Szczerbakiewiczem. Na 

I zdjęciu: Anglik Gordon Jackson (pierwszy z prawej) t Jan Szczerbakiiwicz na trasie. W 
\ takiej też kolejności zajęli oni miejsca w klasie 350 ccm. pot. -Oisżewakl caf

Ponad 850 wioślarzy 
na starcie mistrzostw Polski

POZMAN. 24.7. (teł. wł.). ponad J Innowacji. Najważniejszą jest ehy- 
*5# zawodników i zawodniczek sta-| ba zmiana programu, polegająca na 
nęlo na starcie Wioślarskich Mi-: wyeliminowaniu z mistrzostw kon- 
strzostw Polski, rozgrywanych w kurenej: klasy III. Decyzja ta 
Poznaniu ni jeziorze Maila. WI znacznie skróciła maraton wioślar- 
czwartek i piątek odbywały złe skL ale i tak codziennie trzeba o- 
biegi eliminacyjne, głównie do fi-i gladać po kilkadziesiąt biegów, 
nilów w konkurencjach juniorów i I Jeżeli chcdzi o polską czołówkę, 1 
kluy TL Pierwsze Karty wykazały, ł więc kadrę olimpijską 1 narodową, 
że zaplecze naszego wioślarstwa | to w Poznaniu stawili się waiysey 
stale się rozszerza. Wydaje się, tej w komplecie. Czy jednak potrafię
na przyszłość polskich wioseł mo-
żemy patrzeć obecnie anaonie spo­
kojniej niż przed rakiem. Świadczy 
o tym m. In. aktywizacja wie’u 
klubów, że wymienimy stołeczne 

AZS i Skrę, kluby poznańskie i o- 
żywienie się mniejszych cirodków 
wiożlarstwa w Polsce.

obronić swoje pozycje? Na ten te­
mat trudno jest eoi powiedzieć, ale 
jak twierdzą wtajemniczeni, ó- 
•emka bydgoskiego Zawiszy szyku­
je się „straszliwie’’ na wrocław­
ski AZS. A przecież na starcie sta­
ną nie tylko te dwie osady.

Podobnie zacięte pojedynki zo­
baczymy i w innych konkurencjach. 

■ Chyba jedynym pewniakiem JestW przećtbiegach do finałów o mi- 
•trzortwo Polski widzie!lamy tytko. ------ «r-ęr'— -4:—-z———
łatwe zwycięstwo Kocecki w jednej j w tej ehwili tylko Teodor Koeer- 
ełimtaaeji oraz Kubiaka w drugiej-; *■- Bo 1 oczywiście wśród kobiet 
Młody .poznaniak robi widoczne po- I *nó9se toruńskiego AZS oraz 
stępy i w finale Syta będzie mi* czwórka akademiczek z Wrocławia, 
z nim ciężką przeprawę. I Sten alarmowy w wioślarstwie ko-

Polski Zwiąrek Towmzymw Wio- łlsrskl wprowadził do rozgrywa-1 
nych owcnle mtetrzomw 1^

“ warszawskiej Gwardii. Oczywiście

„Zub wziął na zub”
BUDAPESZT, M.7. (tel. Wł.) Zduor- 

dóiManoldrotti po. porażkach w 
szpadzie 1 florecie t pewnością wy­
cofa się t czynnego tycia zawód- 
nlezego, pozostając szanowanym 
działaczem i dziennikarzem. Chyba 
do tego tamego wniosku powinien 
dojiif po budapeszteńskim turnieju 
irietokrotny mistrz iwiata Atodar 
Gerevich. Ci, którzy widzieli go w 
Warszawie na szeiciomeczu, pamięta­
ją capetcne, jak starszy, powainy 
pan, nleibpt poważnie zachowywał 
sle na planszy, kłóea.e tle o kaide 
trafienie, o kaidy werdykt. Tu Jest 
podobnie. A jeJH Gerevich sio kłó­
ci, to znaczy, te nie jest w dobrej 
formie, te chce wygrywać „fir­
mę".

W decydującym spotkaniu z Pa­
włowskim Gerevich dat koncert nie- 
powainegó zachowania. Chodził od 
sędziego, do sędziego, dyskutował, 
wzywał na pomot licznie zebranych 
widzów, którym' zresztą nieduto 
buło potrzeba, by uznać krzywdę 
swego pupila. Wreszcie zaczął prze­
konywać Pawłowskiego, te ten zo­
stał trafiony, a nte odwrotnie.

To zdenerwowało naszego mistrza. 
Podszedł do Gereuleha z kapitalną 
miną i krzyknął bardzo głoino 
„No!" — co miało oznaczać, ie Wą­
gier nie ma racji. Gorzej, ie zdener­
wowanie Pawłowskiego skrupiło sie 
na Gereviehu, do tej pory Polak ra­
czej sobie pojedynek bagatelizował, 
mając jut s zwycięstw i zapewniony 
awans. Teraz zaczął walczyć na se­
rio i zdecydowanie wygrał. Gere­
vlcha uratowała nieobecnoić lafe- 
vra, którego zdyskwalifikowany i

azezągeie, bototem Nordusrt prowa­
dził już -w barażu 1:1.

Ciekawi Wat zapewne adaeia Pa- 
wtowskiepe, diaczapo w czwartek 
Polacy walczyli tak sfebo, « w pią­
tek tak dobrze.

— Zmęczenie dtuyim pobytem 
oczywiście — tmwied^at Jurek — 
ale chyba w większym stoimiu ner­
wy i brak pewności siebie. Po za­
kwalifikowaniu się do yóifżtwłs. 
Polacy, a ezczególnie Zub nabrali

Gwardia gdyby zgłosiła tylko jedna 
osadę, nie mogłaby zdobyć tytułu 
mistrzowskiego i uzyskać pokaźnej

Ilości punktów. Sklecono wląe dru­
gą osadę 1 bieg musi się odbyć.

W tam wszystkim Jednak przykry 
jest fakt, te w cale] Polsce stać 
tytko jeden klub aa wystawienie 
ósemki Juniorek.

Mistrzostwa Polski są ostatnią im­
prezą przed zawodami o Mistrzo­
stwo Europy, które odbędę się w 
drugiej połowie sierpnia w Maeon 
we Francji. Są więc jak gdyby o- 
otatnlm egzaminem dla naszej ka­
dry reprezentacyjnej. Będzie ona 
po poznańskich regatach trenowała 
na wspólnym zgrupowaniu w Wał­
czu. Ponieważ w najbltisszym cza­
sie spodziewane jest przybycie do 
kraju nowych todz! szwajcarskich, 
zawodnicy nasi będą mogli zapo­
znać się ze swym sprzętem Jeszcze 
w Wałezu. Ma to oczywiście olbrzy­
mie znaczenie dla przyaslyeh wyni­
ków w Macom

Dobra lódż to nie wszystko. De­
cydujące Jest dopasowanie jej do 
załogi i przyzwyczajenie się zało­
gi do swego nowego sprzętu.

Fi er wsie dwa dni regat upłynęły 
podczas zmiennej, deszczowej pogo­
dy. W piątek kilka biegów rozgry. 
wano podczas takiej ulewy, te wio­
słujące osady widać było dopiero 
na kilkaset metrów przed metą.

W. Korycki

Eryk Krawczyk

zamieszkały w Belgii
w drużynie Polski
na mistrzostwach świata?
PRZED rokiem wielką sensacją 

było I miejsce na kolarskich mi­
strzostwach świata Tadeusza Wie, 

ruskiego, startującego w reprezen­
tacyjnej drużynie Polski i zamieś 
szkalego stale w Belgii. Wieruclel* 
który następnie uczestniczy! w 
Tour de Pologne. jest dzisiaj zna- 
nym już kolarzem zawodowym I 
brał ostatnio udział w Tour da 
France.

Za przykładem Tadeusza Wlenie* 
kiego poszedł inny kolarz zamiesa, 
kały w Belgii, również polskiego 
pochodzenia, Eryk Krawczyk. Otóż 
Krawczyk napisał Ust do Polskiego 
Związku Kolarskiego z propozycją 
udziału w drużynie Polski na mi­
strzostwach świata, które odbędą się 
15 sierpnia w Holandii. Krawczyk 
pisze, że w pięciu wyścigach w tyra 
sezonie dwukrotnie był drugi, trzy* 
krotnie trzeei.

Jak nas poinformowano w sekre* 
tarlacle PZKol.. zarząd wystosował 
do liryka Krawczyka list, wyraża­
jąc zgodę na Jego udział w repre­
zentacyjnym zespole Polski na mi­
strzostwach świata na warunkach 
Jak to było przed rokiem s Todeu- 
Kzem Wieruekin^ który otraymał 
od n&s koszulkę reprezentacyjną» 
natomiast musial pokryć wszelkie 
koszty związane z podróią 1 utrzy­
maniem aa miejscu.

Należy oczekiwać, ta Krawcoylf 
prryjmie te warunki I w ten spo* 
Bób startowałby w drużynie naro­
dowej jako piąty zawodnik poza 
OTwórką krajową. (Paradowski, 
Chttej, podobas i Fornalczyk) jaką 
PZKol. zamierza wysłać do Holan­
dii.

Staraliśmy się uzyskać więcej liW 
formacji o Krawczyku jako kola­
rzu. W przeciwieństwie do Wieru- 
ckieąo. którefto nazwisko figuro­
wało w roczniku ..Velo 1968” wielo* 
krotnie na czołowych miejscach 
w różnych wyścigach, nie doszu­
kaliśmy się nazwiska Krawczyka w 
„Velo 1M9”. Z rozmowy telefonicz­
nej r Królewską Belgijska Ligą 
Kolarska w Brukseli wyciągnęli­
śmy wniosek, że Krawczyk nie jest 
szerzej many na arenie sportu bel-
gljsklego
starty do udziału 
okręgu Liege.

ograniczył1 o swe 
wyścigach

Jedno więc wydaje się niewątoli* 
we: Krawczyk nie reprezentuje tej 
klasy co Wiecu cki przed rokiem, 
a w każdym razie nie miał on 
jeszcze za sobą sukcesów na mia­
rę Tadeusza Wieruckiego. Wydało 
się nam, że w tej sytuacji decyzją 
PZKoI. była Zbyt pochopna.

Druga porażka Rumunów
GRUDZIĄDZ. 24.7 (tel. wł.) W dru> 

gim spotkaniu na terenie Polska 
rumuńscy hokeiści na trawie prze­
grali w Grudziądzu z młodzieżową 
reprezentacją Polski 0:1 (0:1). Je­
dyną bramkę zdobył w 26 min. Wi­
śniewski. Spotkanie stało na do­
brym poziomie. Lepsi technicznie 
Polacy w drugiej połowie meezu 
opadli z sił. a goście uzyskali nie-' 
znaczną przewagę, której nie por 
trafili jednak wykorzystać.

<U>

Dokończenia ze str. 1

Ligowy
Piłkarze Legii nie mieli w okre-troehe wiary we własne siły i w’- ™ ieh występ w

«PH znacznie bardziej spokojnie. Po
nerwy, to z re- i mecIKh międzypaństwowych i zpot- 

eutlł przegrywamy. łkaniu mistrzowskim z Polonią Byd-
* I poucz, większość zawodników war-

Szabliści radzieccy Tyszfer i Cre-; szawskich brała udział w wielkim 
repowicz także brali udziel w fincie | turnieju XV-lecla. Wojskowi nte 

----  ... i. — I ukrywają, że sę przemęczeni ize je-
i dynym, niestety, nieosiągalnym Ich 
marzeniem, jest krótki odpoczynek 

I gdzieś w malowniczych zakątkach
Pojezierza Mazurskiego, w tej sy-

mistrzostw świata alt w raili K* 
dzidw.

— Neutt wyniM oznaczają. te 
Rąbniemy — -powiedział Tymer. —
Ja miałem duży zapas rf! do 
ćwierćfinału, a polem zabrakło pa-
ry. w nabli tneba mieć zapas w 
7 trafień (2 na neAziowikie omuiki), 
a ja byłem „dobry** tylko do 5. 
Trzeba wie wziąć toliditie do roboty 
i dogonić naszych florecistów i 
szpadzistów. To przecież nią ostat­
nie mistrzostwa świata.

Tyszler bardzo chwalił Żaba.
„MoMdiec" .-

nortuei* pa rer piertesry trywel- 
czył finał, cle jestem pewny, że 
nie ostetnL „Zub tczi^t m zub** fpo 
rosyjsku zęb), o me sobę co 
najmniej żs lat kariery.

CUtGO

K KOI KO
Szlakiem walk 
płk. Skopenki

KIELCE, W Sandomierzu zakoń­
czył się 24 bm. ogólnopolski wy­
ścig kolarski LZS „Szlakiem walk 
pik. Skopenki". Indywidualnym 
zwycięzcę wyścigu został Fornal-

Soermander wygrywa
we Wrocławiu...

WROCŁAW, 22.7 (tel. wi.). Daw­
no Już wrocławianie nie stawili 
się tak licznie na zawodach żużlo­
wych jak 22 lipća. 40.000 widzów 
przybyło na stadion olimpijski o- 
ględać międzynarodowy turniej 
żużlowy z udziałem zawodników 
Szwecji o puchar, przewodniczące­
go Rady Narodowej Wiocławia, 
prof. B. Iwaszkiewicza. Zwycięzcę 
turnieju został doskonały Soer­
mander — 15 pkt, przed Brannen- 
forsen — 14 Pkt, oraz Polakami:
oraz Żyto — 12 pkt. Tkoezem — 
pkt, Pociejkowiczem — 11 pkt.

12

i w Łodzi
ŁODZ 24.7 (tel. WIJ. Ponad 12 ty­

sięcy widzów zebrało się . na sta­
dionie Orla w Łodzi.' aby. oglądać 
międzynarodowe zawody żużlowe 
z udziałem, czołowych zawodników 
Polski i; Szwecji.^ Rewelację war­
szawskich zawodów. byl Kępa, a re- 
welację zawodów łódzkich byl Ru­
rarz. stoczył on z Soermanderem 
w czwartym biegu oorywajęcę wal­
kę i dopiero na ostatnim wirażu, 
kiedy, to z powodu nierówności- to­
ru wyrzucony został w bok. stracił 
prowadzenie, oddajęc. zwycięstwo 
Szwedowi. Soermanderowi zagrażał 
jeszcze jedynie .Suchecki ale nie 
bv> on w stanie wywalczyć w bez­
pośrednim pojedynku ze Szwedem 
zwycięstwa.
. Wyniki: 1. Soemander. Szwecja — 
15 pkt.. 2. Rurarz, Polska — 14 pkt.. 
3. Suchecki. Polska — li! pkt., 4—7 
Waloszek. Polska. Nilsson. Szwecja. 
Krakowiak i Pogorzelski, Polaka —

tuacjl trudno jest żędać od zawod­
ników Legii, aby tryskali świeżo­
ścią i wykazali w Szczecinie szczyt 
swych umiejętności.

W znacznie lepszej sytuacji była 
w czasie ligowych wakacji. Pogoń 
Szczecin. Po krótkim odpoczynku' 
w domowych pieleszach, podopiecz­
ni trenera Brzozowskiego wyjechali 
na Węgry, gdzie rozegrali kilka

powiedrioł — > spotkań kontrolnych. Wyniki w go-

ezyk. który trasę 363 km przeje­
chał w 9:44,44 przed Pokornym 
9:45.49 1 Pruskim 9:46.39. Zespo 
Iowo zwyciężyła Zielona Góra 
29:36.06. przed Katowicami 29:43.35 
i Warszawą 29:51,18.

WYNIK):
I atap — Sandomierz — Kielce 

116 km — 1. Fornalczyk. Katowice 
— 3:24,24, 2. Jarzębski. Zielona 
Góra — o 7 sek.. 3. Pokorny. Zie­
lona Góra — o 11 sek.

II etap — Kielce — Radem 124 km 
1. Fornalczyk — 3:12,09. 2. Pokor­
ny — o 2,27 min. 3. Jarzębski — 
o 2.31 min.

III etap — Radom — Sandomierz 
113,5 km — 1. Pruski. Szczecin — 
3:07.26, 2. Pokorny ten sam czas. 
3. Fornalczyk - o 5 sek.

Wyścig rozpoczęło 77 zawodni­
ków LZS, ukończyło 58.

Capio prowadzi 
w ieglarskich 

mistrzostwach świata
LONDYN. Włoch Mario Capio od­

niósł kolejne awyeieartwó na że­
glarskich mistrzostwach świata w 
klasie „Latający Holender”, rozgry­
wanych w Whitstable. Wygrał on 
pięty bieg, wyprzedzając o 38 sek. 
Niemca Mulka. Czas Capio — 2:27.»7.

Po pięciu biegach przodownikiem 
mistrzostw jest Capio — 49M pkt. 
przed Jardine (Anglia) — 2908 pik. 
Szsdzlewski zajmuje 11 miejsce —
1466 pkt. (PAP)

Piłkarze Wiednia 
przegrali w Bielsku

BIELSKO. W międzynarodowym 
spotkaniu piłkarskim reprezentacja 
Bielska zwyciężyła Wiedeń 4:1 (2:1).

Następne spotkanie piłkarze wie­
deńscy rozegrają w najbłiżuzę nie­
dzielę w Krakowie. (PAP)

0 Puchar Davlsa

ścinie u Madziarów nie nastrajały
1 kierownictwa drużyny zbyt optymi­
stycznie, ale humory znaczcie po­
prawił niedzielny mecz rozegrany 
już w domu z I-ligowym Emporem 
llostock. Po niezłej grze Pogoń zre­
misowała 2:2. '

W rundzie wiosennej Pogoń miała 
spore trudności z zestawieniem mo­
żliwie silnej piątki napadu, o ile 
defensywa, z rutynowanym Nowac­
kim na czele, ■ spisywała się dość 
dobrze, o tyle napad bardzo często 
zawodził. Mecz z Emporem wyka­
zał. że i w tej formacji nastącila
poprawa. Pogoń stać na wystawie­
nie w niedzielę zupełnie niezłego 

__, . . _ , . ; ataku. Mielniezek, -Kielec, Kalinow- 
d»me ziplanowMiych rcr. Fojedy- aw, piątek i jaworski zdołają zi 

Jm t P**™* utrudnić życie silnej de-
(Hisreima) przerwano w se-1 fensywie Legii, w której w re- 

prezentacyjnej forma tą tylko Woź- 
a^ s5e5VJniak i Zientara.15“ “«31™ Couderj. S.2. fj. J.<,, Boisko Pogoni jeit wybitnie nie-

[ gościnne. W Szczecinie wygrała tył- 
MONTREAL, w Montrealu roe-i J A a wyniki remisowe

nocttio siBotiEiBi® o drużyny ŁKS i Polonii

— Kanada. Va : *ayoy poaoony los spotkał pił*^T^wadre że w ^«“$ry-
Merstm (Auswadia) pokonał Footaz-' od dłuższego czasu napadzie 
(Kanada) 03; «3, <:Ł (PAP) i wojskowych do wysokiej formy

' Brychczego, dostroją , się skrzydło*
un s A - n-s____ i wt — Gadeekt i Nowak.Wicia na 3 nMeiSCu Drużyny wystąpią przypuszczalnie 

• . ■ - ' ! w następującym składzie:W LMuVnle POGOŃ: Konania, Lescezyński,i Nowacki, Ksol, Przybylski, Jąbło- 
■ w_____ • now.ki, Mielniezek, Kieler, Kali-L0MDVN.-24.7 (tnL wśj *»czwa*- i nowskł. 'Piątek* Jaworski 'fKlowió-

tek na stadionie Wbite City odbył; nwmm (Siowia-
■ię indywidualny championa: ju-; LeGIA; FoWyn, Slaboszowaki, 
morów o tytuł mistrza Europy na ;CrxyfcowA, Woźniak, Strzykalaki, 
rok 19oB. Wśród wielu koni, które j Zientara Gadeeki, Bmhay. Mnie- 
przeszły czysto pierwszą rozgryw- • Jewski, ciupa, , Nowak (Pędzlach, 
kę, znalazł aię również Kanon ujez- i Hliwa). : - ' i

który 1 następną rezgryw- y w
kę przeszedł we wspaniałym I w - __ w _
stviu. kwalifikując fię razem j 
z trzema innymi jeźdźcami do oeza- KPePsaP
tecznej. finałowej rozgrywkL Pier-

srelini Włochy i panna Howard ' zawodnikami jednego państwa. We- 
Anglia. Trzecie miejece, a Ae facto igrzy postawili na Karpatlego, tak 
tytuł wicamisśrza Europy zdobył: jak zawodnicy radzieccy w szpa- 
wspomniany jut Wleją, którego dzie na Chabarowa. Wszyscy trzej 
wynik został bardzo wysoko oco-| Węgrzy to Jest Gerevich, Horvath 
niony przez tutejszych znawców,! Mendelenyi grzecznie oddali 
Jeździectwa. i Karpatiemu swoje walki, lecz trze-

U- ™ !ba przyznać, że zrobili to z du-
umiejętnościami aktorskimi.

spwowj, T którym Każda_e«dpa^ Polsko-polskle pojedynki zna- 
muswla wystawie po 4 tan-.e. Po-: mionowała natomiast duża zaeią- 
nieważ Dugan jest eiągle jeszcze: totć. Niestety, Polacy nie uznają 
nie w porządku, wystawsasmy do; zasad taktycznych i oddawania 
rozgrywki tylko trzy ktmie. jaoąc; walk rodakom, co ma swoje dobrą 
tylko po nagrody indywidualne, j (sportowe) i złe strony. Kiedy w 
Wśród 12 koni, które przejechały ósmej walce do akcji wstąpił Włoch
parcours czysto, malazły się Lider 
i Kanon, zdobywając cenne-nagro-

MEDIOLAN, w Mediolanie roz­
poczęło się finałowe spotkanie 
strefy europejskiej o puehar pavi, 
sa Wiochy — Hierpanla. Ulewny 
deszcz nie ponwciił na pese^rowa-

dy. Zwyciężyły ex equo drużyny 
Wielkiej Brytanii i Francji a na 
trzecim miejscu uplasowała się 
NRF.

Nasi chłopcy nabrali pewności 
siebie i żałuje, że wypadki z koń­
mi uniemożliwiają im odegranie 
czołowej roli, ale i tak pozycja 
Wieji. który zdystansował blisko 
40 najlepszych jeźdźców juniorów 
Europy jest tutaj oceniana jako 
wysokie osiągnięcie.

Witold Domański

tt—.ww, w niwn
Calarase, który doploro rozpoczy-. 
nał turnia], Polacy byli Już aolldnie 
zmączani .walkami za aobą.

CALARESE GROMI POLAKÓW
Pierwszy jego- ofiarą -pad! Zub, 

przegrywając z Włochem 4:5, cho­
ciaż prowadził Już 4:2. Włoch jak­
by uparł się w piątek na Polaków. 
Za chwilę zdeklasował zupełnie Za- 
błockiego wygrywając z nim 5:0

Ostatnia węgierska walka Man- 
delenyi — Horvath wygrana przez 
pierwszego 5:0 i trzeei Polak mię- 
ryyt się z Calareaef . Dwom dal aię 
Już wa znaki, a trzeotemu?

Co aię dzieje? Calarese, podobn'e 
Jak w spotkaniu z Zabłockim sza­
leje, trafia nawet floretowym 
pchnięciem, flesżuje, prowadzi 3:0. 
Drętwiejemy, Ale to nie może po­
móc. Pawłowski wyciąga na 2:3, 
jednak przegrywa zupełnie uakty­
wniony 2:5.

Passę niepowodzeń przerwał 
wreszcie Wojciech Zabłocki. Po 
niezwykłej porażce z Calarese wal­
czył z Gerevichem i pokona! go 
pewnie, w ładnym stylu 5:2. Po­
derwało to do ataku Pawłowskiego, 
który rozgromił w następnym po­
jedynku Węgra Mendelenyi 5:0. 
A‘estety. Po zwycięstwie .Horvatha 
nad Calarese '5:3. Zabłocki uległ 
gładko Karpattemu 1:5. W tym mo­
mencie Pawłowski i Zabłocki mieli 
już po 2 porażki, co w tym towa­
rzystwie praktycznie oznaczało wy­
eliminowanie z walki o mistrzo­
wski tytuł. A więc znowu trzeba 
czekać rok na nową okazję. Zub 

- miał Już cztery przegrane, powię­
kszając za chwilę niekorzystny 
stosunek po -wysokiej porażce z 
Mendelenyi 0:5. Ale od zuba wiole 
nie oczekiwaliśmy, jam awans do 
finału był dla mego dostatecznie 
wielkim sukcezem.

Kiedy Pawłowski przegra! bar­
dzo słabo taktycznie prowadzoną 
walkę z Horvathem 4:5, a Zabłocki 
uległ Mendelenyi 2:5, straciliśmy 
resztki nadziej. Teraz mogliśmy 
Już obserwować spokojnie prze­
bieg pozostałych spotkań.

Nadspodziewanie dobrze spisy­
wał się na budapeszteńskiej plan­
szy Wioch Calarese. Po 5 walkach 
miai już 4 zwycięstwa 1 ustępował 
Jedynie Karpatiemu, który kroczył 
bez porażki.

Uwaga widzów skupiła się te­
raz na tyni pojedynku. W wypadku 
zwycięstwa Węgra, nic mu już nie 
mogło odebrać tytułu.. Przy tej 
okazji kilka słów o widzach. Nie 
zdali oni egzaminu, zachowując się 
niezwykle szowinistycznie, prze­
szkadzając w akcji przeciwnikom 
Węgrów, wygwlzdując orzeczenia 
sędziów. Jeśli cl odważyli się przy­
znać trafienia komu innemu, a 
nie Ich rodakom. Trudno było b'ć 
się w takiej atmosferze, trudno 
było opanować nerwy.

OWACJE DLA MISTRZA
Karpat! wygrał z Włochem pe­

wnie 5:3 I na chwilę .musiano 
przerwać walki, aż umilkła owacja 
dla mistrza szabli na rok 19S9.

A Włoch Calarese miał dwie po- 
rażki, tyle samo co następny Wę­
gier Mendelenyi. Znowu rozstrzy­
gnęły się losy srebrnego I brą­
zowego medalu w Bezpośrednim 
starciu. Włoch nie wytrzymał ner­
wowo, podobnie jak poprzednio 
Polacy, kiedy nęlelż jeszcze szan­
se na tytuł. Rwał do przodu bez 
przygotowania, rzucał się szczupa­
kiem, wymachiwał szablą i... prze­
grał 0:5. Jego porażkę skwitowało 
głośne „Hip, hip hojra" widowni, 
która dala tym razem wyraz swej 
wielkiej redości z powodu zdoby­
cia przez Mendelenyi srebrnego 
modelu. Tytuły zostały podzielone 
— mistrzowski dla Karpatlego, 
wicemistrzowski dla Mendelenyi— 
oba. dla Węgier.

Porażka Karpatlego w Jego osta­
tnim spotkaniu z Mendelenyi otwo­
rzyła niespodziewanie szanse Po­
lakom. Do, końca turnieju pozosta­
ły trzy walki i to z udziałem Po­
laków. Zabłocki 1 Pawłowski mieli 
wówczaspo 3 zwycięstwa. W wy­
padku wygranej Zabłockiego nad 
Horvathem, który również miał po­
dobny stan konta, brązowy medal 
przypadłby w udziale Polakowi, 
chyba, ie wyprzedziłby, go stosun­
kiem, trafień, Pawłowski' jeśli. oczy­
wiście — co wydawało się niemo­
żliwością — , zdołałby i” pokonać 
wysoko Karpatlego.

Zabłocki swojej szansy nie wy­
korzystał. Przegrał z Horvathem 
2:5 będąe u kresu sił. Czego nie 
dokonał Kajtek, osiągnął w plęk- , 
nym stylu nasz mistrz Jerzy Pa­
włowski. Ruszył na Karpatlego z 
impetem, nie dał mu chwili wyt- i 
chnienla i pięknie' finiszując roz­
gromił mistrza świata 5:1. Szvbko 
obliczamy stosunek trafień. Hor­
vath, Calarese i Pawłowski mają ' 
po 4 zwycięstwa, który z nich jest 1 
najlepszy? Pąwłoanlcilłl, ■ a więc ■ brązowym*d»H

W ostatniej walce dnia spotkali 
się Zub z Gerevichem. Polak nie 
miał jeszcze ani jednego zwycię­
stwa, Gerevich jedno. Gdyby nasi 
reprezentant potrafił tę walkę wy* 
grać, wyszedłby Jeszcze na przedo­
statnią pozycję. Przechodziło to 
jednak siły zupełnie wycieńczone, 
go już Zuba. Przegrał 1:5.

Koniec najciekawszej batalii teł 
qorocznych mistrzostw świata. Na 
ijłówny maszt wędruje fiaqa węb 
qierska, a na boczny Polska z» 
brązowy medal Pawłowskiego. Mo* 
qło być wi,cej. Ale cieszmy się | 
tym, co zostało wywalczone w Ja* 
skini Iwa. W każdym razie nia 
spełniły sl, ponure proroctwa ó 
upadku polakiej szabli, czego nają 
lepszym dow.idsm Jest zakwalifi* 
kowanie ale aż trzech Polaków do 
finału. Takiego sukcesu Jeszcze w 
szabli nie było.

Jeśli praca będzie szła we wtaft 
ctwym kierunku możemy spodzie­
wać się Jeszcze lepszych oeiągnięd 
na Igrzyskach Olimpijskich w Rzy­
mie. A teraz czekamy na turnią)
drużynowy.

Wyniki finałów: Rudolf Kam
patią Wągry — 7 zwycięstw 1 po« 
ratka (z Pawłowskim): 2. Tomas 
Mendelenyi, Węgry — S zwycięstw 
2 porażki, (z Karpatim i Pawłowo 
skim), 3. Jerzy Pawłowski. Polska 
— 4 zw. 3 porażki (z Horvathem» 
Zabłockim i Calarese): 4. Vladimiro 
Calare», Włochy — 4 zwycięstwa; 
5. Zoldan Horvath, Węgry — 4. Ł 
Wojciech Zabłocki, Polska - 3. 7» 
Aladar Gerevich, Węgry — 2;
Ryszard Zub. Polska — 0.

Lech Cergowskl

RlDAKCJAo^

JACEK SZWARCNER — Krynicą 
Morska: Stanisława Walasiewicz 
wielokrotnie bila rekordy świata 
w biegach na dystansach od 50 m 
do 220 y. Po dziś dzień jej wynik 
na M m — 7,3 sek. jest aktualnym 
rekordem świata. Kusociński w 
1932 r, w Antwerpii pobił rekord 
świata w biegu na 3 km. (8:18,8).

Z KOWOLIK — Poznań: Między» 
państwowy mecz bokserski Polska 
— Niemcy rozegrany 1. IX. 1935 r» 
w Warszawie, zakończył się zwy* 
cięstwem Niemców 10:6. A oto wy« 
nikł poszczególnych walk (podaj% 
my w kolejności wag, na pierw* 
szym miejscu Polacy): Rotholc wy», 
grał z Rappsiłberem. Polus prze­
grał z Faerberem. Krzemiński wy» 
grał z Bilttnerem II. Sipiński prze, 
grał z Schmedesem, Misiurewiez 
przegrał z Murachem, Majchrzycki . 
przegrał ze Steinem. Chmielewski 
wygrał z Jasperem i Choma prze* 
grał z Runge.

MARIAN KAPUSCIAK — Zby> 
niów i KAZIMIERZ MUSIAŁIK <+ 
Strzały: Rowery wyścigowe wypcb 
życzają kluby tym zawodnikom* 
którzy wykazali sie już jakimiś 
sukcesami kolarskimi. Redakcja. 
,tPS”. jak to jut kilkakrotnie po* 
dawaliśmy w niniejszej rubryce* 
nie jest w stanie robić swoim Czj^ 
telnikom prezentów w postaci red 
werów wyścigowych.

„PRZEGLĄD SPORTOWY* 
Wydawnictwo 

„PRASA SPORTOWA**
Redaguje Kolegium w (MadcM 

Grzegorz Aleksandrowie! (sakra» 
tan red.». Lech CergowMsi, Edward 
strzelecki (redaktor naczelny), WL 
told Szeremeta (sekretan rodX 
t«r*y Imanilłs tz-ea naes. padała,

Zakłady Graficzne „Oę 
_ Połaki^a*.



Refleksje
po turnieju XVJecia Nr 128 (3361) Warszawa 25.Vn.1959 r.

Kapitan PZPN zadowolony

'SPOLNĄ kolacją w „Kongresowej", zakończony, został 
w czwartek wieczorem międzynarodowy turniej pJ3karśkl, 
organizowany ptvez PZPN ć a uczc^ema XV-lccia PRL. Wo. 
kół siejącej orzeźwiający chłód fontanny, zebrali się po raz 

ostatni wszyscy uczestnicy turnieju, zawodnicy, trenerzy, k.eruwuicy 
ekip, organizatorzy, zaproszeni goście 1 władze PZPN. Erezea PŻPN 
poaziękowal poszczególnym ekipom za udział w imprezie, pogra-

IW:
lutował osiągn.ętych wyników, wręczył kapitanom drużyn honorowe; 
nagrody wywalczone miejsca i życzył wszystkim 'powodzenia oraz 
stałego wzrostu poziomu sportowego. Każda z'ekip otrzymała poza 
tym pamiątkowj proporczyk.

Przy kolacji dyskutowano na te­
mat minionego turnieju. Uznano 
powszechnie, że — mimo pewnych 
niedociągnięć -- ostatnia impreza 
PZPN byłą przeds.ęwdęciem uda­
nym zasługującym na poparcie 1 
kontynuowanie u* przyszłości. Oce­
na strony sportowej turnieju nie 
była jednolita i kompletna. Jest to 
zupełnie zrozumiałe i uzasadn one, 
ponieważ poszczególni kierownicy 
drużyn i trenerzy oceniali tylko 
po trzech przeciwników. Podsumo­
waniem licznych i dość rozb eżnych 
opinii na ten temat zajm;emy się 
więc sami.

Najpierw krótko o poziomie 
ogólnym spotkań. W większości
dobry, ciekawy różnorodny
futbol o poziomie przewyższają­
cym rozgryki ligowe, 2—3 me­
cze o poziomie bardzo dobrym. 
Zwłaszcza finałowe spotkanie 
Katowice — Warszawa mogło 
zadowolić nawet najbardziej 
wybrednych i krytycznie do pil- 
karstwa nastawionych fachow­
ców. Fakt, że nie wszystkie me­
cze były piłkarskimi rodzynka­
mi, należy położyć na karb nie- 
przyeotowania sie niektórych 
drużyn do ciężkiego turnieju w 
sposób należyty oraz zbyt du­
żej, różnicy wieku między po-

je gię. nam, że wychowankowie tre­
nera Czakirowa za bardzo przejęli 
się pierwszym miejscem na wielka­
nocnym turnieju UEFA oraz nie­
dawnym zwycięstwem nad mło­
dzieżową reprezentacją ZSRR 
uważają, ze wszystkie dalsze sukce­
sy sportowe będą im przychodziły 
uez walki.

Na znacznie wyższą, niż s.ódmą 
lokatę liczył równik BERLIN..,Cóż. 
kiedy jego zespól trafiwszy w pier­
wszym meczu na silnego przeciw­
nika. nic wytrzymał psychicznie. 
Zbytnia nerwowość zawodników 
Berlina.. (datująca się od przegra­
nych reprezentacji NRD z Portuga- 
lią w mefzarh o puchar Narodów), 
stula, się przyczyną nieprzyjemnego 
Incydentu w spotkaniu warszaw­
skim. niedokończonego wskutek nie­
subordynacji jednego, z graczy. W 
drugim mrc/.u berlińczycy ' znów 
ulgowo potraktowali przeciwnika, 
przypuszcza tar. Iż z zespo:em klu­
bowym. reprezentującym Bratysła­
wę, uda się im wygrać bez trudu. 
Takie rozumowanie przyniosło ta- 
talny skutek w postaci kolejnej po- 
rfżkl. Dopiero w meczu z Buka- 
reszicm Berlin uratował chociaż 
częśc owo twarz4*.

Ó piątym zespole zagranicznym 
niewiele można powiedzieć. Szkoda, 
iż spóźnił sie on na pierwszą rundę 
turnieju. Piłkarze Spartaka Trnsva. 
reprezentujący Bratysławę, pozo­
stawili w Rzeszowie i Krakowie do- 
dntnle wrażenie pod każdym wzglę­
dem; Przegrawszy ..pierwszy mecz 
walkowerem, nic byli już później 
w stan‘e pokusić sic o wyższą lo­
kato niż 5—6. Mieli jednak ws«*ym 
zespole wybitną 1nd5*wldua1ność. 
bramkarza Jlri Stacho. zawodnika 
bczsorzccznlr najlenszego na t?J po­
zycji, oglądanego w ostatnich Ja­
tach na polskich boiskach.

. przeładowanych; na ogół termi- 
1 narzach wszystkich : związków 

uda się w okresie pełnego se- 
f zonu, znaleźć 2—3 tygodnie wol­

nego czasu na tego rodzaju roz-
■ grywki: ■ i ; ■ , ; '
' . W każdym' razie polska ini­

cjatywa. zrodzona z potrzeby 
uczczenia XV-lecia, podobała 
się wielu uczestnikom turnieju. 
Kierownicy ekip zagranicznych 
chwalili sam pomysł i każdy na 
swój sposób widział ewentualne 
poprawki w sposobie jego prze­
prowadzania w przyszłości. Mo­
że nawet zrodzi się z tego stjkła 
impreza?

ERNEST POHL NIEZAWODNY

, dotychczas przj- ustalaniu ka­
dry obrońców przypomniał s.ę 
kapitanowi związkowemu Grzy­
bowski. Rozegrał on 3 dobre 
spotkania, zasłużył na wysta­
wienie go co najmniej do dru­
żyny B przeciw Rumunii.

14 października: Hiszpania (Pu-
char Narodów w Madrycie);

18 paźdzernika: Finlandia 
olimpijska w Helsinkach).

1 listopada: Niemcy (elmi. 
ptjskie w Polsce);

8 listopada* Finlandia (eiim. 
pijska w Polsce);

29 listopada: Izrael (tow. w

(elfa).
olim-

PRZYJEMNĄ 
NIESPODZIANKA

JESZCZE 6 MECZÓW 
REPREZENTACJI

Szeroki przegląd kadry był zre­
sztą bardzo potrzebny kapitanowi 
związkowemu PZPN. Naszą repre­
zentację czeka bowiem jesionią kil­
ka.. meczów międzypaństwowych, .z 
których może tylko ledeń wygląda 
na łatwiejszy. Zaplanowanych jesi 
W: sumie 6 spotkań, a mianowi­
cie; ■

30 8'ęrpnfa: Rumunia (tow. na 4 
frontach); / ,

Węgrzy w ofensywie
Tylko 3 „Wołodyjowskich

BUDAPESZT 23.1 (teł. wl.) Nie 
mieliśmy najlepszych min, spusz­
czając w czwartek wieczorem hale 
Sport csarnok. Rozpoczęty tego 
dnia indywidualny turniej szabli­
stów na szermierczych mistrzo- 
stwnch świata dobrnął o godz. 19 
do półfinałów. Zakwalifikowała się 
tam pełna szóstka Węgrów, któ­
rzy nareszcie w tej broni wykazu­
ją dobrą formę oraz tylko trzech 
Polaków, zaledwie dwóch reprezen­
tantów ZSRR po 2 Włochów 1 Fran­
cuzów oraz 1 Niemiec z NRF.

wygraniu walki 'bazaltowej z sa- 
mym Rylskim.

PIERWSZE ROZCZAROWANIE
Już we wstępnych eliminacjach 

przeżyliśmy pierwsze rozczarowa­
nie. Odpad! Andrzej Piątkowski. 
Grupa jego była wprawdzie stosun- 
kowo najsilniejsza, ale przecież me 
tak silna,, by finalista mistrzostw 
świata z Paryża 1957 r. mógi mieć 
jnk eś trudności.

Piątkowski jednak miał. Przegrał 
z Ho.endrem Kardolusem 3:5 (!) 
Tyszlerem^ ZSRR 4:5. Austriakiem 
Hoecke 4:5(1), a wygrał z W.ochem 
Benvenutti 5:3 orer Bułgarem Stói- 
łowem 5:3. Mftjac 2 zwycięstwa sta-

tym rozłożył Włocha Ravagnana 5:n, 
a w ostatniej wace przegrat z Men- 
deleoyim 2:5. W tym momencie za- 
pewmony . awans do -półfinału mieli 
już Mendelenyi, . Tyszler oraz Hor- 
vath. Losy Zuba zależa.y od wyniku 
ostatniej walki Mendelenyi — Ra- 
vagnan. W wypadku zwyc:ęstwa Wę­
gra Zub przechodził dalpj bez Oa 
.rażu, gdyby wygrał Wioch, miałby 
dwa zwycięstwa i Polak niusia b” 
stoczyć dodatkową walkę. Zuyc.ę- 
stwo cd.niósł jednak Węgier i w 
ten sposób Zub zakwahfikow?! s.ę 
do doborowej szesnastki świata.

■DM.St DWAJ W PÓŁFINAŁ®

Proszę się nie dziwić, że plszę 
- ------ jest to dużo —olim- ••♦ylfcc trzech».I chętnie przyznaję

Konieczność rozegrania eliminacji 
olimpijskich w bieżącym roku roz­
szerzyła mocno nasz program mię- 
dzynarodowy 1959: bedzie on znacz­
nie bogatszy ód- poprzednich i obej­
mować ma łącznie z rozegranymi 
dotychczas meczami ’ z NPF. Izra­
elem i Hiszpania, w sumie aż 9 
spotkań reprezentacji.

Jak na jeden sezon to dość dużo. 
Oby tylko wyniki sześciu przypa-
dających jeszcze meczów były tak . 
zadowalające. jak już w rozegra- j 
nych trzech.

G. Aleksandrowicz- |

jest to naj'

nął do barażu 
ko p^/gral t
w czwartek ospale,

Benvenuttim i gład- 
Piątkowski b.i s ę

: l.pszR ośiągn <c,e naszych renre- 
I zentantów w tegorocznym turnle- 
i .tu, ale my przecież liczyliśmy prze- 
■ de wszystkim na szablę. M.eUśmy 
i prawo oczekiwać lepszej postawy 
polskich szablistów i naw^zania 
równorzędne, walki o m-ejsca w 
pó finale z Węgrami. W docinku ci, 
którzy wywalczyli awans do pier­
wszej szesnastki świata, dokonali 
tego — z wyjątkiem świetnie dy- 
snonowanego Jerzego Pawłowskiego 
— z wielkim trudem. Ryszard Zub

was-ie sly.
jakby bez w,a-

Odpadnięcie

ncśri. Najpierw stoczył bratrbńjr ą 
walkę z Wnicickrm. tor o=tatm
prowadzi

Doskonałą formę zademonstro­
wał w turnieju ,XV-lecia pił­
karz Górnika Zabrze Ernest 
Pohl. Występował w większo­
ści spotkań na środku napadu, 

będąc świetnym jego kierow­
nikiem oraz niedoścignionym 
strzelcem. Pohl zdobył w tur­
nieju 5 . bramek, dystansując 
pozostałych napastników kra-
jowych zagranicznych, wy-
raźnie. Naszym ogólnym .ży­
czeniem' jest aby Ernest nie 
tylko utrzymał swą formę na 
ńajbliżśże! mecze międzypańst-
wowe, ale 
poprawiał. ■

Fot.

systematycznie ją

Wszystkie 3 polskie drużyny 
sprawiły przyjemną niespo­
dziankę. Mimo braku specjal­
nych przygotowań i wbrew pier­
wotnym obawom o ich-wyniki 
z zagranicznymi przeciwnikami 
— wszystkie spisały- się-dosko-. 
nale - 1 zasłużenie zajęły- 9 
pierwsze • lokaty, AVarstzawa. wy­
grała turniej po. ciężkiej, drąc 
matvczncj, walce z Katowicami, 
ule i Ślązacy mają pełne prawo 
do zadowolenia. W 2 pier­
wszych meczach, odnieśli prze­
konywające zwycięstwo nad za­
granicznymi przeciwnikami, w 
finale zaś pokazali grę na do­
skonałym poziomic, jakiego za­
zdrościć im mogą inne okręgi 
w Polsce. Nie byłoby też dla 
nikogo zaskoczeniem, gdyby 
właśnie oni wyszli zwycięsko i 
turnieju. Od pierwszćgo miej­
sca dzielił ich tylko jeden cel­
ny strzał na bramkę Stefani- 
szyna.

Miłą niespodziankę- -sprawił 
też Kraków ze swą młodą -dru­
żyną. W pierwszej czwórce zna­
lazł się wprawdzie dość.szczę­
śliwie (wskutek spóźnienia się 
Bratysławy), ale dzielną posta­
wą w meczu z Warszawą i wy­
sokim zwycięstwem nad Sofią 
udowodnił; że niesłusznie uwa­
żany był przed turniejem za 
outsidera.

Skarbnik PZPN nie jest za­
dowolony z turnieju, ponieważ 
impreza' nie1 wypadła dobrze 
pod .względem finansowym, za1 
to najbardziej uśmiechniętą mi- 
nęma kapitan związkowy. Dla 
niego turniej był najlepszą oka­
zją do świetnego przeglądu 
polskiej czołpwki za ,/odników. i 
wydaje się, że okazję tę wyko­
rzystał on jak najlepiej i po­
większył wykaz kandydatów i 
I i II reprezentacji wieloma 
nazwiskami.

Doskonałą formę zaprezento­
wał zwłaszcza, Ernest Pohl, któ­
ry szczególnie Po spotkaniu fi­
nałowym urósł na najpoważ­
niejszego kandydata na kierow­
nika ataku drużyny narodowej. 
Zabrzanin jest obecnie lepszym 
środkowym napastnikiem ani­
żeli skrzydłowym i wydaje się 
bardzo celowe powierzenie mu 
tej roli w najbliższym, spotka­
niu z Rumunią. Potwierdzili 
swą dobrą formę i przydatność 
do reprezentacji A: Baszkie­
wicz, Szarzyński. Brychczy ] Li­
berda. Po ewentualnym przesu­
nięciu Pohla na środek, otwar­
ty pozostaje tylko problem pra- 
woskrzydłowego, na którą to 
pozycję brak w tej chwili stu­
procentowego. kandydata?
*. Turniej potwierdził, także 
opinię, że za obu. pomocnikami 
reprezentacyjnymi. (Skrzylćaiski 
i Zientara) stoją tuż.' tuż- bardzo 
wartościowi zawodnicy, znacz­
nie młodsi wiekiem i rokujący 
jak najlepsze nadzieje. Mamy 
na myśli- Michela z Wisły oraz 
obu Ślązaków Nierpbę, i. Grze­
gorczyka, Z nleuwzględnianych

zakwalifikował się do półfinału zn- 
Rdwję. 2 .zwycięstwami przy szczę- 
<1iwym układzie sił w swej gru­
pie. a Wojciech Zabłocki także z 
dwoma ' zwycięstwami, jednak po

P ątkowski«go by!o jedyną s*n?acją 
na m arę światową pierwszej el.mi- 
nacji.

Potem w bfi finału nastąpił zryw 
Polaków. Cała pozostała piątka 
przeszła bez większej trudności do 
walk ćwlerfIna'owych I n.c nie za­
powiadało późniejszego załamań a. 
Jerzy Pawłowski znowu b^ysrezał 
forma i humorem, dobrr* biJ się 
Wojciech Zabłocki, odnoszą? 3 zwy­
cięstwa. nadobnie jak EmU Ochrra 
i Ryszard Zub. Wodzunler? Wójc:- 
cki wygrał- 2 walki, ale i to -vr. 
starczyło. W jego grup ® zost“3 
wyeliminowany Ćz®repowicz - ze 
.Związku Radzieckiego,

POMYŚLNA „ÓSEMKA”

:adar Pav łrr.> Na. 
wygra* ns rr-t.rs-

5:4 oraz Karpat-m 
if.ysz w grupo ”

..pop ynaulegając jesrrja Ka^pa.
2'5 L.ofevre 3:5 oriz O^re- 

s® V5. Trudno mieć do niego pre-

atn,

zaniepokoił nas W

Carem Diakońskim 4:3. mimo :z pro- 
waHz:t inr 3:1, pokonał nadepnie 
Kne.tncrń ó:S. ' a po tym znowu

,PS" E. Warmiński

szczególnymi uczestnikami. Mię­
dzy rutynowanymi seniorami, a 
niedawnymi juniorami była 
sporą rozpiętość pod względem 
siły fizycznej i kondycji, co. ma 
duży wpływ na grę w turnieju. 
Wypływa więc z powyższego 
bardzo ważny dla ewentualnych 
przyszłych organizatorów tego 
rodzaju turniejów wniosek 
zwrócenia-szczególnej uwagi na 
dobór uczestników. Ma on . bo­
wiem; wielkie znaczenie, dla 
sportowej i. finansowej strony 
imprezy. , । ’

CZY POLSKA 
ZNAJDZIE NAŚLADOWCÓW?

Czy turnieje takie jak ostat­
ni Puchar Miast, mają rację 
bytu i czy należy je kontynuo­
wać? Wydaje się. że byłaby to 
bardzo pożyteczna impreza pił­
karska. pod warunkiem lepsze­
go doboru uczestników (np. 
rzeczywistych reprezentacji 
miast lub stolic i w innym 
(niewakaćyjnym) terminie. Ma­
my jednak wątpliwości,, czy w

GOŚCIE NIE ZACHWYCILI

Niezależnie od powyższego 
trzeba stwierdzić, iż niektóre 
zespoły sprawiły zawód polskim 
kib.com piłkarskim. Nicdópisal 
Budapeszt ze swą drużyną 
„olimpijską*4, dość słabe umie­
jętności ' zaprezentowała “ mło­
dzież Rumunii, a nawet Bułga­
rii, mimo efektownego zwycię­
stwa w pierwszym meczu z Bu­
dapesztem. Zawiódł poważnie 
.zespól Berlina, po którym spo- 
dz.‘ewaliśmy-się absolutnie' wię­
cej, niż jednej wygranej z Bu­
karesztem.

DRUŻYNA WĘGIERSKA okazała! 
się w praktyce zespołem, wymaga­
jącym jeszcze poważnego „dokręcę- j 
ma i dobrego szlifu/ jeżeli ma ona | 
już w nadchodzącej jesieni odnosić 
sukcesy w eliminacjach o.impij- ] 
skich. Obok kilku zawodników nie­
wątpliwie' bardzo utalentowanych 
ma ona również sporo luk na . po­
szczególnych pozycjach, szwankuje 
także przygotowanie fizyczne; i 
współpraca w zespole. Węgrów stać 
na lepszą grę. niż ta, którą zade- 
mons.rowali we Wrocławiu lub Po­
znaniu. Podobno nie byli do tur­
nieju przygotowani, zawodników 
śdągali-z urlopów. a przegraną z 
Sofią . tłumaczą: trudami .podróży z 
Budapesztu do Wrocławia.
- • SOFIA 1 BUKARESZT — tb, zespo. 
ły nje . będące , w tej. chwili poważ­
nymi ’ 'partnerami , dla. seniorów. 
Stać je na dobrą grę w Jednym me­
czu,' w którym zawodnicy zdolni są 
dać z« siebie maksimum .umiejętno­
ści ;i siły. Wystrzelają śM ,w nim 
Całkowicie i w następnych , spotka­
niach , grają coraz, gorzej,. Dużym 
mankamentem obu .tych, drużyn są 
inWibzwje'. do zbyt ostrej ,, gń’ -oraz 
niezbyt • sportowa' postawa nlektó. 
rych graczy w obliczu porażki. 
Dotyczy “to' głównie* młodych Bułga­
rów,: z .których aż 3 zawodników 
zostało usuniętych z boiska. Wyda-

Swdtowski wraca do swej wiel­
kiej : formy. W sam czas, bo na 
horyzoncie czekają go ciężkie 
pojedynki w meczach z W. 
Brytanią, NRD i NRF; podczas 
których spotka się z czołówką 
europejską na dystansie 400
m.

Fqt. PS'* M. Szymkowskl

fok

Odpadnięcie tego ostatniego oraz | ty 
Kuzniecowa by o n esnodzianką t.- łba 
go szczebla turnieju.. W ten sprsóh izal
reprezentacja ZSRR, tak świetn e 
się dotychczas .«pisująca sfarmląc 
tylko w piątkę, została pr erzedzo- 
na do trzech zaw^dn ków. My mi*, 
llśmy w ćwierćfinał* pięciu obok 
6 Węgrów. 4 Włochów, 3 Fra^^u- 
zów. 3 szablistów Związku Radzie­
ckiego. 2 Niemców i 1 Bułgara. Mie­
liśmy fakżr nadriei...

Ale najpierw wynik ’/A fłna'ów: 
grupa A: 1. Mendetonyi. Węgry — 

'3 zwycięstw. 9 Nardu^ri. W’nchv 
— 3. 3. Kutner. NRF — 3. 4. Wój-
cieki, Po ska 
powieź. ZSR1 
munia — 1.

Grupa B: t 
2. Zabrocki, i 
Francja ■ — *

Od«-rlK Cr-r?-
Kohony. Ru-

Knroatl. W®gry — 5. 
hka — 3. a. Roulot. 

4. Diakoński. Btfga?

samym ;em.

walcry* iah praifdztwv ..Kai-
Al® ostatnią walk® “ Lutg< Narduzzi 
przegrał i mu? at O-nM d« ba-
baraźn Zabłocki znow u hU 
skonał* i pewnie ?:•
Polak w półfinale.

TRAGEDIA OCHYRV

otwzonei
tragedie F.ml

Pierwsze miejsce w
zajęła. reprezentacja

wielkim turnieju piłkarskim zorganizowanym z okazji XV-lecia PRL, 
stolicy. Po niezwykle emocjonującym, dramatycznym i stojącym na

dobrym poziomie meczu, Warszawa pokonała w finale Katowice 4:3. Na zdjęciu piłkarze 
stolicy. Stoją od lewej: Zientara, Strzykalski. Grzybowski, Woźniak, Korynt i Stefaniszyn. 
Klęczą od lewej: Gawroński, Brychczy, Hachorek, Zb. Szarzyński, Baszkiewicz.

Fot. ,.PS” E. Warmiński

„PS” rozmawia z Edmundem Piątkowskim

Kłopoty pierwszego dyskobola świata
_ -. A _ 
iwXXXA V-

nu

Y
po

IE eheleliśmy męczyć wywia­
dami naszego rekordzisty zaraz 
jego powrocie z Budapesztu,

gdzie poniósł on w tym roku jedy­
ną porażkę z rąk największego swe­
go rywala jozsefa Szecsenyiego. Ed­
mund Piątkowski nie należy jednak 
do tych którzy po porażce chowają 
gdowę w piasek. We wtorek podczas 
meczu CRZZ — Wojsko spotkaliśmy 
go na ' Stadionie WP i mogliśmy 
nieco szerzej porozmawiać o jego 
starcie w skwarnym Budapeszcie i 
najbliższych planach.

— Musiał panować tam potworny 
upal — zagadnęliśmy na początku.

— Oczywiście, w Budapeszcie było 
bardzo gorąco. Ale n ech pan n e 
myśli, że Wiaśnie węgierskie upały 
były główną przyczyną mojej po. 
rażki. Właściwie to tylko przez je­
den. dzień czułem się gorzej, niż 
zwykle. Sobko jednak doszedłem 
do: siebie i później węgierskich upa- 
łów nie odczuwałem gorzej niż... 
warszawskich.

— Cóż więc się s’plo. że nie był 
pan w- stanie wygrać z szeesenyim?

— Przyczyna' jest prosta. W tej 
chwiłi jestem rozklejony technicz­
nie. Po. pierwszych miesiącach wy­
sokiej formy musiał przyjść kryzys. 
Zaczęło się. od niezbyt udanej po­
dróży do Paryża. Później miałem 
jechać do.. Moskwy na Memoriał 
Znamienskicb. ale okazało się. źe 
trzeba z było jechać dó By^oszczy 
na - mistrzostwa Wojska, wów-

czm czułem, źe z forma nie Jest 
najlepiej. Dysk uciekał ml z ręki, 
n.e miat czystego lotu, w jednym 
udanym rzucie przekroczyłem 57 m, 
ale ten wynik* n.e zmybł mnie. Wie­
działem. że z techniką przy obec­
nych moich warunkach fizycznych 
me jest najlepiej.

No, ale w Budapeszcie mógł 
też- ten jeden rzut wyjść....

— Mógi/.ale nie musial. Kiedy 
Szecsenyx z* miejsca osiągnął wynik 
w granicach 57 m,; walka z takjm 
przcciwn.k em nie jest łatwa. Prze­
gra; em w ęc wyraźnie- i z tej po­
rażki trzeba będzie wyciągnąć wnio. 
ski.

Muszę przyznać, że wypowiedź. 
Piątkowskiego zaskoczyła mnie. 
Zwykio się uważać Piątkowskiego 
jako technika dużej klasy, dla klo- 
regb najskrytsze tajniki rzutu dy­
skiem nie są już obce. We wszyst­
kich* rozważaniach nie brano jed­
nak poci uwagę jednego jakże waż-' 
nego czynnika. Piątkowski w po­
równaniu jeszcze z rokiem .1957 roz­
rósł się niesamowicie. Waży obec­
nie blisko 100 kg (!). nabrał. potęż­
nej siły poprzez dźwiganie ciężarów, 
a przy .tym wypracował sobie bły­
skawiczny wyrzut. W takich, wa­
runkach Plą.kówski musial techni­
kę dostosować.do. tych nowych ele- 

.mentów. Pierwsze starty’ tegoroczne 
wykazały, żę cel ten osiągnął. .Nie­
stety nie było to dsiąsńjęęie trwa­
łe. Nad technika trzeba pracować

Swotowski odnalazł
siebie i

T.AK rozpromienionego Swatow- 
skiego,. jak po :wtorkowym. bie­

gu, kiedy osiągnął 40,9 już dawno 
nie widzieliśmy.' Staszek mg dó nas 
co prawda fżal/za krytyczne uwagi' 
z okresu, kiedy, forma była jeszcze 
daleko od niego, ale pamiętając o 
tym, nie robi obrażonej miny.

. -7 Gdybym .wiedzilil, że wynik bę­
dzie; taki, . mógłbym przycisnąć” i 
byłoby pó .rekordzie — zwierza się 
nam po biegu." pełen jeszcze... ra­
dosnego podniecenia.. -—Po biegu 
byłem zupełnie Iświeży,. a to . zda­
rza się tylko wówczas, .kiedy . je?

.stem .w wysokiej formie'. ,W po- 
przednięh biegach na końcówce 
„zdychałem’.’, a wyniki nie były, za 
dobre. Teraz ostatnia setkę biegłem 
tak lekko, , źe wygrać z Kowial.skim 
musialem. Wiedziałem to na począt­
ku ostatniej prostej, kiedy był on 
jeszcze wyraźnie przede mną.
~ Widzę, że będę mógł śmiało 

stawiać ńa pana, jak przed dwoma
laty w' pojedynku 
Stuttgarcie.;.

z Hassem- w
— Czuję, że jestem „dobry”. Wła­

śnie dlatego ehcialem koniecznie 
pobiec setkę w towarzystwie Fot­
ka, Jarzembowskiego 4 Schmidta.

Popełniłem dwa falstarty 1 byłó po 
„hęrbacie'*, ale zrobiłbym na' pew­
no, dobry wynik.

— Czy wówczas nie zbrakło by 
sił-:w końcówce walki z Kowal­
skim?

— Chyba nie. -Wiem terhz, jak 
biegać dobrze m. Beż to bie­
gów na początku uciekałem., jak 
głupi, aby w końcówce przegrywać? 
Teraz nie idę na wariata z po­
czątku, a główny zapas sił rezer­
wuję na drugą połowy ?ię
jeszcze i dlatego r6zpoczj*Dam fi­
nisz uii 150 m przed metą, ale j»óź- 
niej będę zaczynał 250 m przed taś­
mą, i wtedy oglądajcie mi plecy/ .

Cieszymy się, że Swatowski odzy­
skał nareszcie . dawną pozycję w/ 
naszej lekkoatletyce. Ńie ulega wąti' 
pliwości. że forma narasla u miego- 
stopniowo i 'rekord- Polski może 
być poprawiony. ‘Ważne jesl rów­
nież to, że wrócił mu dobry humor 
i przejęcie się każdym pojedynkiem, 
którymi to cechami wyróżniał się 
w roku 1957. Teraz życzymy Swa- 
towskierpu Już tylko sukcesów-.

Uf)'

ri'a — 3. Odpadli: Kuznieeow. ZSRR 
— I, Benvenutti. Włochy — 1. Tan. 
Holand’a — 1.

Grupa C: 1. Kovacs, Węgry — 5. 
2. Lefevre, Francja — 4. 3. Theuer- 
knuff, NRF — 3. 4. Ochyra, Polska 
— 3. Odpadli: Ulrich, Austria — 2, 
Kardolus. Holandia — 1, Spiridolo, 
Bułgaria — 1.

Grupa D: 1. Gerevich, Węgry —4. 
2. Caralese, Wiochy. — 4. 3. Mawle- 
chanów, ZSRR — 4,. 4. Zub, Polska 
— 3. Odpadli: Ganot, Francjja — 2, 

• Szantay. Rumunia — 2, Trawę, Buł­
garia — 2.

Grupa E: 1. fiorwath, Węgry — 4. 
2. Arabot, Francja — 4, 3. L. Nar- 
duzzl, Wiochy — 4. 4. Rylski, ZSRR 
— 3 (po barążu). Odpadli: Haenen. 
Holandia — 3, Mustafa, Turcja —3. 
Kerb. Austria ~ 0.

Grupa F: 1. Tyszler. ZSRR — 4. 
2. Dólndkl, Węgry — 3, ’3. Pawłow­
ski, Polska — 3. 4. Ravagnan, Wło­
chy. _ 2. Odpadli: Roch, Francja 
— 0, oeckć. AuśLrta-— o,

ZUB BYŁ UPARTY
Wracając po przerwie- obiadowej 

do sport Csarnok dowcipkowaliśmy 
na prawo i lewo, , snujac marzenia 
o przejściu całej piątki Polaków do 
półfinału, • a potem... czwórki do 
finału. A może wszystkich pięciu?

Walki odbywały . się rja czterech 
planszach, rozpoczęliśmy, więc go­
nitwę ód jedriej sali do drugiej, by 
z’apać jak najwięcej spotkań Po­
laków. Ale Czytelnikom podam to 
już w pewnym porządku. . ' .

Zacznljmy od .Ryszarda Zuba. Bił 
się nra gtownaj planszy w grupie A. 
N>e błyszczał, lecz walczył, jakzwy,. 
kię z uporem. n'e zwracając więk­
szej uwagi na nie zawsze trafne 
werdykty sędziów. W-ygrał z Fran- 
rnzem Arabot 5:3. przegrał g adkó 
79 świetnie dysponowanym Tysżle- 
rem 0:5. uległ przy pomocy‘arbi­
trów Horvathowi 4\5. Rózz óśzczońy

Spotkany na teł olanę- 
nasz «fary ..p-N-jac
miski mus*’1 Pa-
siĆ arbitrów do uznania w»ż- 
szóści nad przćciwn’?nmi. Pan gh. 
sć nie żałował Ochyrre mvlnych 
meczeć, czym wytrącił Polaka t 
równowagi.

Ale mamy dużą preteneję ’ do 
Ochyry. Jeżeli widział, sędJ-»-
w/e go krzywdzą. tym
bardziej skunić *9y I ładować w 
pojedynki całą zawziętość. Tymcza- 
serri ogranicza* sie on do inr^cz 
nyćh uśmieszków’ w: kierunku prb’- 
tróu’ f p^egrywał na «t«jaco. Zwy

tylko jednej walce
Mawlnchanwem 5:1. a w ostatnłm 
spotkaniu z Dólnoki. ktńr® w wy­
padku wygranej dawało mu 
szanse na baraż. uległ po vyrrtw- 
nnnej i racie*ej walce 4 :.V Konior.
dalej. Sensacją Ćwierćfinałów

ZSRR stopniała już tylko do 2 za­
wodników.

Grupa A: 1. Mendelenyi. Węgry 
— 4 zwyc.. ?. Horvath. Wegrv — 4. 
3. Tyszler, ZSRR* — 3 4. Zub. Po1- 
ska — 2. OdpadP: Arabo. Francja 
— 1. Ravagnan, -Włochy. — 1.

.Grupa B: 1. Pawłowski poł«ka 
— 4, 2: Karpati.. Węgrr — 3, 3. Le- 
ferre. Francja 3. 4. Cala^ese. Wio­
chy ~ ,2. Odnadli: Wójcicki, pol­
ska —. 0 i Theuerkauff. NRF — n.

Grupa C: 1. Korac?. Węgry — 4. 
2. L. Narduzri. W»*rhv — 3 3. 
Koestner. NRF — ?. 4. Zabłocki, 
Polska — 2 (po bar?żu> Odprdiit 
Rylski. ZSRR — 2. D.iakobski. Buł­
garia — 1.

2. Roulot; Francja —3.< 4, Mawle- 
chanow. - ZSRR — 3,- 4. Ddlndkb 
Węgry-— 3. Odpadli: P Narduzzi. 
Włochy .— 2 i Óchyra, Polska — 1.

Lech Cergowski

Organizacja na medal
długie lata, aby doprowadzić ją do ite gna Patkowskiemu pozostała. 
idi.a.u. W eią^u jeun«go lz- gagco ale nie jest ona obecu.e najlepiej
s-zonow w UoKC.e przeeuaowy Ł-
stklch elementów lechnicznych.

N, to w.aśme zwroc.1 . uwagę 
Piątkowski w rozmowie-z, nami z 
chyba ta sprawa beozie jego głów­
nym problemem przed, startem w 
Rzymie. .Nie zapominajmy bowiem, 
ze Piątkowski pragnie podczas ZO1,- 
zającej się zimy zwiększyć swą silę 
jeszcze bardzie!. Cezem jego: jest 
430 kg w trójboju ; olimpjskmt' 
Trzeba się liczyć z tym, 'Ze Jego 
waga w zw.ązku z tym .wziosme 
jeszcze baidz,ej. Jak wtedy będzie 
z szybkością i jak wypracować po 
prawną -techniką — oto pytania. 
Które już dz.siaj trapią rekordzistę 
śwista.

Piątkowski postawił erbie za cel 
przekroczenie granicy 60 m. Aby 
lo osiągnąć pragnie właśnie popm-

wykorzystana. W pierwszej kolejce 
rzuc.ł bn ponad 5.4 m. ale później 
serią . nie byia. już nadzwyczajna. 
Proszę nie sądzić, że uważam wy­
niki Piątkowskiego za złć; Nawet 
w obecnej formie Piątkowski zb e- 
rze - gorące-oklaski ■ za swe rzuty 
na wszystkich stadionach Europy.

Po prostu Piątkowski ma rację. 
Jego techniczne opanowan e dysku 
nie nadąża za wzrostem siły, wagi 
i szybkości. Stąd zakłócenia w for­
mie, które' przyniosły taki, a hie 
inny rezultat pojedynku z Szeese­
nyim. Dodajmy też. że są to kio^ 
poty zawodnika, pragnącego rzucać 
porad 60 m. -Warto więc przegrać 
czasem, aby osiągnąć ten wielki 
ceL

Z. Głuszek

BUDAPESZT. 24. 7. (teł. wł.) Wf- 
grzy‘ są śwte:nyml organizatorami. 
W BwlapeszciĄ--wszystko odbywa 
się tak, jak w idealnie zorganizo­
wanej, taśmowej produkcji najlep­
szych zakładów na świacie. W ołó- 
wnej hali Sport Csarnok za stoli­
kiem siedzi sobie scarszy łysawy 
pan w okularach, ma przed sobą 
telefon, z którego często korzysta, 
dyrygując całym ruchem. Co za­
dysponuje, jest wykonywane od 
razu i bez pudła. Jakby ktoś naci­
snął guzik, a z automatu wyskakl- 
wa1 iądany przedmiot.

Starszym panem jest doskonale

się na ‘wysoką* formę — stię, szyb­
kość. technikę. Czy jednak do Bzy-

Hm. nie ma pewności. Bądźmy jed­
nak dobrej myśli- Dbiychxzas Piąt- 
kowski swęje cele osiągaj-

Wracamy jednak do. rozmowy. 
Pytamy Piątkowskiego ó najbli±śze 
plany startowe.

— Praktycznie to dla -mnie sezon 
został prawie zakon czony^.

— Jak jo już w iipcur
—’ No tak- Giówne pojedynki mam 

już za sobą. W zbl źajacyieli się 
meczach z Anglikami, NRD i NRF 
zadaniem moim będzie zdobywanie 
punktów. Tak się akii da, źe .spot­
kam tutaj przeciwników s abszych, 
może z wyjątkiem Niemca' Griese-
ja obecna forma. . : fi:

— Myśli ćan chyba jednak o r*- 
wanżu z Sżećsenyim? ;

~• Trudno mówić tułał o j*war»- 
żu. Dotychczas- spotkałem ®ię z ułm 
już sześciokrotnie, w tej chwili wy­
nik, tego meczu brzmi Jeszcze <Ś2 
na moją korzyść. Wiem, fi» Jesie- 
flią w Polsce rozegrane zestalą za­
wody wojskowe. Gdvbvm wie4zra\

ranniej .j - rewanżowy pojedynek 
móg by wypaść odwrotnie, w 
Budapeszcie.

— Widać z tego, że norażka z W*- 
grem . nie ..daje jednak pana spo 
koju.: *' -_ .

—.Właściwie t© się ptwazłńsńi n'e 
przejmuję, gdyż przegr^wać-frzeba 
również. Ale faktymie irochę do- i 
kurza, mb fakt; . tę Węgier ~na] 
wierzchu** i:: wołałbym - • «tan ■/ ten 1 
nnieD ć Pracuj? się wówczas śwń- I 
nodniej, toną:szansą jest jeszcze i 
m tyng „rzymski w październiku, | 
gdzie dojdzie chyba do spotkania 
wszystkich czołowych dńkobo i 
europejskich, a ~ może F amerykań­
skich. Do października. Jest jednak 
jćseere wiele czasu.
. W środę 'pilme obserwowaiiśnw 
Bratkowskiego -podczas ^-ętńrtu w 
meczu CR25E — Wojsko. Rćżntcs 
między Flatkowcirm z- wdosnv i 
obecnym jest wyraźna. D^sk \az 
po raz wychodził sztorcem, skraca* 
linię lotu 1 ladowat w naimnfej 
przewidzianych miejscach. Widać.

Naprężone do• ■ granic wytrzymałości, mięsnie mówią, ze Piąt- 
KowsKi posiada siłę nieprzeciętną. . Narzeka tylko na za­
kłócenia w technice, które jednak, nie przeszkadzają mu rzu­
cać ponad 55 m. Ba, kiedy Piątkowski chće osiągać ńó- 
"“d60 «......................... .. .F0t. „PS^M.

znany w światku szermierczym dr 
Gyorgy Rozgońyt — przewodniczą­
cy komisji organizacyjnej XXiV 
szermierczych. mistrzosiw świata, 
jeden z niewielu dyktatorów świa­
towej szermierki.'

Co podziwiamy? Doskonałe tech­
niczne wyposażenie imprezy. Ni­
czego tu nie brakuje. Światełka za­
palają się i gasną, oznacza jar tra­
fienia., aparaty floretowe i szpado- 
we grają aż miło, ku zazdrości pol­
skiej grupki, nie mogącej docze­
kać się własnego sprzętu, plansze 
są świetnie obudowane, pomysłowe 
tablice informacyjne, obsługiwane 
przez węgierskich juniorów, wy­
kazują zawsze aktualny stan walki 
czy turnieju, p.astykowe tabliczki 
ż nazwiskami walczących i cyfra­
mi wyników są zawsze na swoich 
miejscazn, dyskretnie zainstaiowa- 
ne megafony informują w języku 
węgierskim i francuskim.

Co jeszcze? Specjalnie urządzo­
ną centrala telefoniczna obsługuje 
niezmordowanie dziennikarzy, 'biu­
ro prasowe szybko powiela komu­
nikaty i wyniKi, naokoco dzia.ają 
dobrżę zaopatrzone bufety. Słowem 
wszystko gra. słowem — atmosfera 
wielkiej imprezy;

Nieśtety, po tych komplementach 
muszę- ż przykrością stwierdzić, że 
w Budapeszcie nie ma chyba wa- 
runków do przeprowadzania tak* 
dużej imprezy, skoro młstrzos..wa
rozgrywane sa warun-
kach t-lokolot^y^h tak obecne.

W głównej hali Sport Csarnok 
mieści sfę tylko jedna- plansza, po- 
sosta^e 9 lub 11, znicżnie od po­
trzeby. zainstalowano w sąsiednim 
budynku na parterze i l piętrze. 
Są- to małe salki gimnastyczne, do 
kfór.y^h prowadzą- jedne mule 
drzwi'. Pomijam jut bezustanne 
bieganie obsługi, sędziów, zawod­
ników i nas .biedaków — dzienni­
karzy. Najgorzej jest z publiczno­
ścią. Proszę sobie wyobrazić takie 
scenu: . k

Na planszy nr 7 na I piętrzę za­
kończył waśnie walkę Węgier Ko- 
racs z Rosjaninem Rylskim, a roz­
począł następną Zabłocki z Koest- 
nerem. Na planszy, nr. ? na parterze 
Ochyra dopiero co przegrał z Fran­
cuzem Roulot, a roznoczuna wal­
kę Węgier Gerevich z Mawlecka- 
nowem.

I có się dzieje? ■ Publika węgier­
ska, która tu. oczywiście przeważa, 
zmieszóna z członkami ekipy ra­
dzieckiej wylewa się przez małe 
drzwi, z I, piętra i wali schodami na 
dół: Po Gerevicha! Do Maw.echano- 
wal Na poł.owie droot tłumek ten 
zderzą, śłę i falą polsko-niemiecką, 
biegnącą na górę. Do Zabłockiego? 
Do Kóestueral J tak w kółko przez 
cały dzień.
^Jeszcze gorzej gdy równocześnie 

walczy dwóch^ Węgrów .■ Wówczas 
bieganina staje się. jakąś pasją u1*- 
d?6w, - których ambicją jest zoba­
czenie kdidego-trafienia obu roda­
ków. 'Szybko tu, leszcze szybciej 
tam.- Tu i tam! Szybko, srybciej.’

CERGO
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